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Dlaczego?
Przy każdych wyborach, w ciągłym nawro 

c ;e, powtarza się sprawa głosów żydowskich. 
Mniej energji myślowej zużywa się na zasta­
nowienie się nad istota sprawy żydowsfdej lub 
naszemi żądaniami a tak wiele siły na zgłębie­
nie problemu naszych głosów. Dlaczego i poco 
wystawia się listy żydowskie w okręgach, gdzie 
niema możliwości zdobycia mandatu? Dlacze­
go i ooco Żydzi w takich okręgach głosują na 
odrębne listy? Dlaczego nie zawierają jakie­
goś porozumienia i nie przerzucają swoich gło­
sów np. na partję prorządową? Znamienne, że 
takie pytania pojawiają się tylko w okresie wy 
borów' a stają się coraz namiętniejsze w toku 
akcji wyborczej- Odpowiedź i dyskusję uprze­
dza jednak czyn, próba zawładnięcia tynr gło­
sami w rozmaity sposób praktykowana.

.łest w tych próbach więcej :gnorancji niż my 
śli, więcej lekceważenia niż życzliwości, wię 
cej małomiejskiej lub kcieryjnej intrygi, aniżeli 
racji stanu. A psychiczne podłoże tych prób, to 
dwojakiego rodżaju tradycja. Tradycja ghetta 
i żydowskiego upodlenia oraz przeklęta trady­
cja galicyjskich wyborów W  małych miastecz 
fetffch pokutują jeszcze duchy ghetta, odciętego 
od reszty świata. Skarłowaciały, mały rozumek 
ghetta. nie jest w' stanie objąć całości zagadnie 
nia i chce robić politykę na miejscu, tak jak on 
ją pojmuje i widzi- A w pomoc przychodzi nie­
dorzeczna dziś tradycją galicyjska, którą chce 
się podnieść do nowej racji stanu. Uparte, bez­
krytyczne, niemoralne i naiwne stanowisko, że 
masa żydowska może być kupioną lada obie* 
nicą lub spędzona na rozkaz, że nie mr ona 
własnych interesów politycznych i mieć ich nie 
firnie. Mści się na wnukach i prawnukach poli 
tyka galicyjskich „asymHatorów‘\ którzy tru­
dnili się przemycaniem narodu żydowskiego 
przez granice interesów galicyjskiej szlachet- 
czyzny i austriackiej racji stanu- Przemyt szedł 
tak sprawnie, że gdy powstało państwo pol­
skie, to znaczna część opinji polskiej była zasko 
czona istnieniem odrębnej i trudnej kwestji ży­
dowskiej na ziemiacn polskioh, a część spole 
czeństwa żydowskiego zaskoczona istnieniem 
zorganizowanego przeciwko Żvdom mieszczań 
stwa (a nawet i chłopstwa1 polskiego.

Dziś fedftak nie można przemycić poprzez 
życie państwowe Polski, przeszło trzymiljono- 
wej tropy żydowskiej i jej swoistych intere­
sów, zgrabiających się na polu życia gospodat 
czego i społecznego, o ■ci&ość interesów pań- 
&*0WyCh T« stą poprostu fig da zrobić w  ża­

den sposób• W Polsce odrodzonej istnieją s il 
m przeciwieństwa społeczne, które nie mogą 
zn wnąc z dnia na dzień, {nie mówiąc już o chwy 
Iowem wzmożeniu antagonizmów, czego rów­
nież nie można lekceważyć) i te przeciwień­
stwa oddziaływają na sprawy żydowskie. Gdy­
by wr Polsce istniała nawet tylko jedna, jedy­
na partja polityczna, to uktad stosunków jest 
tego rodzaju, że ir.teresa grupy żydowskiej, in- 
teresa, które nie są naszym wymysłem. 
ale są wynikiem oddziaływań sił społecznych 
przez cate wieki, muszą być bronione przez ży 
dowskich zastępców. Przez żydowskich zastęp­
ców dlatego, bo świadomość ludzka jest ogra­
niczona i człowiek tkwiący w mnej grupie spo 

łecznei, inłtresów i potrzeb żydowskich nie 
zna, nie rozumie, nie odczuwa. Życie potwier­
dza tę prawdę każdego dnia, na każdym kioku.

Zakładając istnienie swoistych interesów ży ­
dowskich, musi się dojść do przekonania, że 
mogą one być urzeczywistnione i broniohe tyl­
ko przez świadomą, konsekwentną politykę ży­
dowską na terenie polityki państwowej. Dlate­
go nie może polityki żydowskiej załatwiać w 
każdem miasteczku na własna rękę. ktoby miał 
potemu ochotę, czy to będzie Żyd-macher. czy 
kandydat prorządov'y lub opozycyjny, czy sta- 
i nstą lub burmistrz.

Dlatego Żyd, glosujący w stolicy, mieście 
nowiątowem i „lasteczhu na własna listę, nie 
głosuje przeciwko żadnej partji polskiej, ale

daje znać o swojem istnieniu i swojej doli i 
siwiedza, że nieliczni przedstawiciele żydows-
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c&  jacy z wyborów wyjść mogą, są przedsta­
wicielami wszystkie}, bez wyjątku Żydów w Pol 
sce. D r Ludwik Obcrlaender,

Zmiany n‘ ustawie u godzinach pracy
w taroiHu

(Telefonem od naszego korespondentu)
W a r s z a w a .  3. 11. Sin. Po  wielotygodnio­

wych pracach, które prowadziła komisją mię­
dzy ministerialna. badająca ewentualne umiany 
do ustawy o  gouz-inach handlu, w szeregu za­
sadniczych punktów. stanęło porozumienie na­
stępujące: Sklepy spożywcze, które, dotych 
czas były otv'arte kk godz. 7 rano do 7 wie 
ozór będą mogły być otwarte iuż od 6 rano do 
7 wieczór. Owocarnie które dotychczas były 
zamykane od godz. 7 wieczór, będą mogły od
I czerwca ao 1 grudnia być otwarte do godz.
II wieczór. W  sprawie handlu w  niedziele u- 
zaodakwo. że Jatki mięsne oraz sklepy z nabia-

i

iem Mogą być otwarte w niedzielę od godz. 7 
do 10 rano. Jednocześnie wprow adzone będzie 
zawodnicze zezwolenie na sorzedaż gazet 1 han 
dei dewocionaljami w niedzielę i święta. .Tak 
wiadomo wszelki hanuel w  niedziele, jaki do 
łychczas ma mieisce. odbywa się niełegrlnie. 
Wreszcie wprowadzoiu zostanie ztmana o san­
kcjach karnych za przekroczenie ustawy o go­
dzinach handlu. Zamiast aresztu i kar pienięż­
nych wprowadzone będą grzywny pieniężne. 
W  razie uzyskania aprobaty rady ministrów 
wyże; wymieniona nowela do ustawy ukaże sie 
w formie dekretu p. Prezydenta
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W  przyszłym tygodniu -
dyskusja palestyńska w  Izbie gmin

W iekszoii parlamentu usposobiona przychylnie dla sjonizmu —  Czy 
dojdzie do glosowania! —  Rząd stara sie złagodzić sytuacje —

Odw rót od Białej Księgi!
L o n d y n . 3. 11. ŻAT. Jak się dowiaduje 

sprawozdawca parlamentarny ŻATnej, dysku­
sja palestyńska w  parlamencie angielskim zo- 
tała wyznaczona na drugi tydzień listopada. 
Prawdopodobnie potrwa ona przez cały dzień. 
Jest nadzieja, że w  dyskusji weźmie udział zna 
czna liczba posłów, zajmujących przychylne 
dla Żydów stanowisko. Większoćć parlamentu 
wykasuje sympatię dla celów sjońskich «raz 
dla zdecydowanego stanowiska prof. Wcizman 
na Jedoaczesnie jednak proarabski komitet par 
łamentamy rozwija ożywiona działalność, przy 
gotowujac się do debaty. Posłowie pnosjomsty 
czni z Partji Pracy czynię wszelkie wysiłki w  
Ik r  rku undcniętla głosowania w  tei sprawie. 
Wskazuję jednak, że w  wypadku, gdy by nawet 
głosowanie wypadło niekorzystnie dla rzędu, ■ 
co nawet jest przewidywane, rząd nie będzie 
uważał tego, jako dostatecznego powodu do dy 
wisj. Mimo to rzęd czyni wszelkie wysiłki i

Biała Księga
Międzynarodowego Trybunatu w Hadze?

H a g a . 3. 11. ŻAT. Korespondent ŻATnei 
(dowiaduje się z  kół zbliżonych do Międzynaro­
dowego Try bunału Rozjemczego w Hadze, iż 
w ożfiweni jest, że do Trybunału wpłynie zapy* 
iWnte czy interpretacja mandatu palestyńskie­
go* Zfewarta w  ostatniej Białej Księdze rzędu an 
giętskiego jest zgodna z postanowieniami matr 
Oatn. Sędziowie, którzy byB obecni na XVI. se- 
riO Trybunału, tńeobowięzujęco przedy skutowa 
1 kwestję czy Agencja Żydowska domagać się 
mtoże pe~edłoze<ua Interpretacji mandatu Mię- 
ifcynarodowemu Trybunałowi, aby uzyskać o- 
zaeczetde, to Se znajduje się ono w  zgodzie z

W arszaw ski K . C. Org. Slcńskiej
w sprawie obecnej sytuacji w sjoniźmle

Memoriał na londyńska sesfe Komitetu Akcyjnego

dla złagodzenia sytuacji i, jak sędzę oświadczę 
nie przygotowane przez rzęd będzie oznaczało 
poniekęd odwrót od Białej Księgi i to dzięki pre 
sji wywieranej przez klub parlamentarny Par  
tji Pracy.

Deiega. ia egzekutywy Partji Pracy wraz z 
szeregiem wybitnych członków klubu parlamen 
tarnego odwiedziła lorda Passiielda i wysunę­
ła Suareg zarzutów przeciwko Białej Ksiedze. 
Cała prasa angielska zajmnje obecnie bardziej 
niż dotychczas przychylne stanowisko wobec 
żydowskiego ruchu protestacyjnego przeciwko 
Białej Księdze Pisma ubolewała, że niektórzy 
przywódcy sjonistyczni sę zbyt popędliwi. Pi­
sma te uznaję, że rzęd niesłusznie postąpił wo 
bec ruchu sjonskiego i narodu żydowskiego Nie 
które pisma zaznaczaję nawet, że wystąpienia 
MacDonalda i lorda Parmoora w obu izbach by 
ły niezręczne.

przed forum
postanowieniami mandatu i zobowiązaniami rzą 
du brytyjskiego wobec narodu żydowskiego. 
Przedstawiciel ŻATnej dowiaduje się, że więk­
szość sędziów jest zdania, iż Agencja Żydowska 
jest uprawniona domagać sie od Ligi Narodów 
zasięgnięcia rady Międzynarodowego Trybuna­
łu w tej kwestji. Wielu sędziów wyraziło opi­
nię, że premier MacDonald, który jak wiadomo 
jest zwolennikiem rozszerzenia kompetencji 
Międzynarodowego Trybunału z pewnością nie 
będzie sie sprzeciwiał postawieniu tej kwestji 
przed Trybunałem.

I W a r s z a w a i  3. 11. ŻAT. Komitet Central 
» y  Orsra mzacji Słońskiej b. Kongresówki w y ­
słał memoriał na rozpoczynającą się sesję K<r 
Ułitetiu Akcyjnego w  Londyn >e. W  memorale 
powkdiziane jesit, że prezes C. K- p. Grynbaum 
z powodu choroby nie może brać udziału w 
obeanei sesjL Komitet Centralny proponuje za­
tem pdsemmie sze e g  dezyderatów o charakte­
rze zasadniczym. C. K. uważa, że dymisja prez. 
Weiztmaiwia była itietylko krokiem protestacyj 
nym, lecz również skuitkiem porażki jego poli­
tyki. Weizmamn nie może już obecnie wrócić 
do kierownictwa sjonskiego. Winni przyjść no 
w-i łudzie z nowym programem- Aż do zebrania 
s,-ę Kongresu ma być utworzone prowizorium, 
które zajmie się przygotowaniami do Kongresu 
i wraz z specjalnie wyłonioną komisją poety­
czną załatwiać będzie najpilniejsze sprawy poli 
tyczne, które nie mogą być odroczone. Do te 
go prowizorium rnają wejść również przedsta 
w :ciele Organizacji Sjońskiej w Ameryce oraz 
przedstawiciele rewizjonistów Cala Egzekuty­
wa musi obecnie ustąpić. Jeżeli się okaże nie- 
możliwem powoł-ame do życia wspomnianego 
prowizorium obecna Egzekutywa winna pozo­
stać w  stanie dymisji aż Jo przyszłego Kongre 
su z wyjątkiem dra Weizmanna. Komitet Akcyi 
ny winien natychmiast udzielić odpowiedzi na * 
nową deklarację rządu angielskiego. Odpowiedz 
ta winną być stanowcza i jasna. Nie może być 
żadnego kompromisu na podstawie nowej de­
klaracji.

A. C. winien się domagać, aby parlament an 
gielski ostatecznie zabraf głos w sprawie poli­
tyki -Jt*ielaki«j w Palestynie. Nie należy się o

bawiać, że parlament potwierdzi nowy program 
rządu. Nic przez to stracić nie możemy, gdyż 
jeżeli nawet parlament będzie milczał, program 
ten będzie rzeczywistym. A. C- winien natych­
miast zwrócić się do komisji mandatowej przy 
Lidze Narodów i podjąć kroki na terenie Ligi 
przeciwko złym zamiarom rządu angielskiego, 
aby zjednać sobie obrońców wśród wielkich mo­
carstw.

Lwia część pracy sjonistycznej w latach wal­
ki i rozgoryczenia przeciwko Anglji winna się 
ześrodkować na pracy kolonizacyinej na obsza­
rach Keren Kajemeth. Obecna kolonizacja win­
na trwać niedłużej niż 4 — 5 lat. Winien być 
opracowany projekt reformy rolnej, która za­
pewni nam korzyści i który zjedna nam fella- 
chów- Należy wykorzystać ten fakt, że z powo 
du braku funduszów pieniężnych nie oędzte rao 
żliwem wykonanie programu rządu, i zapropo 
nować, aby kapitał żydowski dopomógł przy 
przeprowadzaniu reformy rolnej pod warunkiem 
że pewna część roli, która będzie do podziału, 
będzie wyznaczona dla kolonizacji żydowskiej.

Wzorem pierwszych kongresów sjońskich na 
leży na najbliższem kongresie przeznaczyć miej 
sce dla przeglądu razwoju i sytuacji narodu ży 
Jowskiego po wojnie światowei, aby raz jesz­
cze rozwinąć przed światem kwestję żydowska 
w całej jej rozciągłości, celem podniesienia sjo 
nizmu z poziomu małego ruchu kolonizacyjne 
go w  Palestynie na wysokość ruchu, dążącego 
do rozwiązania kwestji żydowskiej, w której 
zainteresowane są wszystkie prawie narody 
świata.

Dla ocsyueseaia krwi pijcie rano przez k iU l A d  
z rządu szklankę naturalnej wody gorzkiej Frawriaakw 
Józefa". Żądać w aptekach i drógerjaen. 1

i

Nie wolno wywieszać chorągwi
J e r o z o l i m a  3. 11 ŻAT. Ogłoszono rozp<*> 

rządzenie policyjne, zakazujące wywieszani# 
w okręgu jerozolimskim choiągwi i innych gar­
deł, które pryczynić się mogą do zakłóceni# 
spokoju publicznego. Zakaz został wydany n# 
okres 6 miesięcy- Przypuszczaln.e rozporządzę 
nie to zostanie rozciągnięte na cały kraj. JadĆ 
sądzą, rozporządzenie jest wynikiem próby zoij 
ganizowania demonstracji w Teł Awiwie, ktdr#| 
miała miejsce ubiegłej soboty, kiedy to gru(M  ̂
młodocianych demonstrantów rozwinęła chorą­
giew sjonistyczną i doszło do starcia z połicftj

Einstein i wszem, ale nie, gdy' 
mówi o żydosfwie...

W i e d e ń .  (ŻAT) Pisma antysemicki© wj 
Au&iTjd w  sposób gwałtowny zaatakowały ia  ■ 
djo-stację wiedeńską z powodu transmitowania 
przez tę stację przemówienia prof. Einsteina 
na akademji „Ort-oze-Emigdireklu“  w  Landy 
nie. W  związku z tern, dyrekcja radiostacji w y  
raziła- ubolewanie z powodu trainsn itowa-ia te 
go przemówienia, co miało być skutkiem niepo 
rozumienia. Dyrekcja stwierdza, że nie byłaby 
transmitowała! tego przemówienia, gdyby wie­
działa, ze przemówienie prof. Einsteina dotyczy 
Żydów wschodnio-europejskich i sjonizmu.

Ukaranie ofiar pogromu
B u k a r e s z t  (ŻAT) Ogłoszono tu wyrok w 

procesie przeciwko winnym wywołania roznr 
chów antyżydowskich w Targu Promos, które 
miały miejsce przed kilkoma miesiącami- Na ła 
wie oskarżonych zasadło kilku studentów cuzi- 
stów i znaczna liczba Żydów Ci ostatni bioni!) 
się przeciwko napastnikom, pomimo to pocią 
gnięci zostali do odpowiedzialności sądowej na 
równi z cuzistami. Kilku studentów cuzistów nie 
stawifo się do procesu. Cuziści skazani zostali 
na grzywnę w wysokości 500 lei każdy. Rów­
nież wielu Żydów skazanych zostało na karę 
grzywny. Pozostali ukarani zostali więzieniem 

I od 10 do 15 dni- W ctvscv skazani zgłosili ape­
lację od wyroku. Przez cały czas trwania 
procesu panował całkowity spokój nie zanoto­
wano żadnych prób demonstracyj antyżydow­
skich. Wyrok w procesie o wypadki w Targu 
Promos wywołał wielkie rozgoryczenie wśród 
ludności żydowskiej, gdyż skazani Żydzi dzia­
łali we własnej obronie. Mimo to skazani zo­
stali na wyroki cięższe od kar wymierzonych 
antysemickim napastnikom.

 o---------

Litwinow w Berlinie
( Telegram własny Jiowego Dzienniku"*)
B e r l i n .  3. 11. (Sdh) Przejeżdżający przez 

Berlin przewodniczący delegacji sowieckiej na 
przygotowawczą komisję rozbrojeniowa Li-twi 
now złożył dziś niemieckiemu ministrowi spraw 
zagranicznych Cu-rtiusowi wizytę i odbył z nim 
dłuższa nozmowę. Następni© Curtkis wydał 
śniadanie, w którern wzięli udział członkowie 
delegacji sowieckiej i niemiecko], wyżsi urzęd-ni 
cy ministerstwa spraw zagranicznych i człon­
ków© ambasady sowieckiej w  Berli-nie.

Sąd rozjemczy imperium 
brytyjskiego

(Telegram własny Jłow ego Dziennika")
L o n d y n .  3. 11 (L ) Konferencja imperialna 

uchwaliła założyć sąd rozjemczy dla brytyi- . 
ssiej „Coimmonw-ealth", którego celem byłoby 
rozistrzyganiie wszystkich kwestyj jpomyoh 
między poszczegółnem-i krajami Imperium Bry­
tyjskiego. Sąd ten nie bodzie miał charakteru 
stałego na wzór Międzynarodowego Trybuna*, 
łu w  Hadze i będzie rozstrzygał sprawy na pod 
stawie wzajemnej do-brei woli. Nie zastąpi on 
•również Rady tajnej która nadal będzie, kompc 
teutną w  kwestiach spornych między osobami 
prywarfnemi. Uchwała ta jest pierwszym wvk> 
mym rezuHtatam kootatoacfc
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Powrót triumfatorów
„Znak Zapytania” wraca do Paryża. —  Lotnicy 
W uścisku tłumów. — Paryż wita Costes‘a 

i Bełlonte a. —  W  koszarach.
( Korespondencja własna)

Paryż, w październiku.
I znów. jak blisko przed dwoma miesiącami, 

Jestem na lotnisku w Le Bourget. gdzie za dwie 
godziny spocząć ma strudzony „? ‘ („Znak za 
pytania” ), wracający trjumlalnie z dalekiego 

lotu za ocean.
Na lotnisku już tłumy: przyjaciele, wojsko, 

policja i morze entuzjastów, którzy za chwilę 
podniosą niebosiężny okrzyk na cześć dwóch 
rycerzy przestworzy: Costes‘a i Bellonte‘a. Mi 
nistrowie. generałowie, masy. wszystko to mo­
knie na drobniutkim kapuśniaczku, tak niełas- 
kawym na to wielkie święto Paryża i całej 
Francji.

Jest południe. Za 45 minut będgfemy ich wr 
tać- Tymczasem odbywa się przegląd kompan­
ii honorowej, orkiestra gra. Powoli wszystkich 
opanowuje gorączka oczekiwania. Panie przekla 
dają nieciepliwie z ręki do ręki naręcza kwia­
tów, panowie uśmiechają się do pań krótko, 
nerwowo. Wszyscy spoglądają ku północy. 
Wreszcie ktoś zapatrzony w lornetkę woła do 
nośnym głosem:

— Les voiIa!
W  rzeczy samej za chwilę wyłania się z za 

ściany kapuśniaczku eskadra samolotów. 
leci w  asyście honorowej kilkunastu samolo­
tów- Poznać go z daleka; jest większy, smuklej 
szy, a w'krótce pozwala rozeznać swą czerwo­
na barwę z dużym smukłym łabędziem Hispa 
no-Suisy i znakiem zapytania.

Na lotnisku zrywa się burza głosów'.. Podno­
szą się w' górę ręce, lecą w powietrze kapelu 
sze. lecz prawdziwy spazm entuzjazmu ogarnia 
masy. gdy wreszcie po kilku okrążeniach lor 

. niska „? “ osiada lekko na murawie. Jeszcze su 
nie zwolna po ziemi, otoczony już armją mecha 
ników, którzy, uczepieni u skrzydeł, wstrzy­
mują jego rozpęd, gdy kordon policji zostaje 
przerwany i masy zw arły się ciasno wokoło sa 
mołotu. Z kadłuba wysuwa się powoli kwadra­
towa tw'arz Costes‘a i różowa buzia skromnego 
Bellonte‘a. Zrzucają kaski, zeskakują w ramio­
na przyjaciół- Kto może wciska im kwiaty w 
ręce. Postawiono ich na chwilę na ziemi, by 
min. rolnictwa, p. Laurent Eynac mógł ich uca­
łować. a potem porwano na barki, by zanieść 
w triumfie do auta. Cudem chyba w: tej kole­
biącej się masie znalazły się na ich drodze pa­
nie Costes i Be^onte. Lotnicy pochylają się z 
ramion przyjaciół i zamieniają z małżonkami 
prawdziwie lotnicze, szybkie pocałunki- Chwila 
nie jest odpowiednia na dłuższe powitania. Oto 
masy zwierają się coraz bardziej. Pani Costes 
opiera się im jakoś szczęśliwie, ale filigrano­
wa pani Bellonte mdleję w uścisku. Nie może 
nawet upaść w tlokn. Kilka par rąk chwyta zem 
dloną i zanosi do najbliższego pawilonu. Belłon 
te nie wie o niczem, ale dotarłszy do auta cze­
ka cierpliwie na żonę Obie małżonki bowiem 
mają dzielić triumf lotników i jechać w nastę- 
nem aucie przez uflagowane ulice Paryża.

Orszak wyrusza wreszcie z lotniska- Auto za 
autem sunie powoli i przeciska sie wśród towa­
rzyszących pochodowi tłumów. Na rogu pier­
wszej ulicy orkiestra gra od ucha na ppwjfanie 
ulubieńców mas, z okien padają kwiaty i niekoń 
czace się okrzyki:

— Niech żyją! Niech żyją!
Ale orszak posuw'a się tak szybko, że stanie 

przed Pałacem Elizejskim chyba dużo wcześ­
niej przed naznaczoną godziną. Wobec tego 
pierwsze auto zmienia marszrutę i kieruje się 
kn Łukowi Triumfalnemu. gdz:e lotnicy w szla­
chetnym odruchu składają na grobie Nieznane 
go Żołnierza wszystkie otrzymane przed chw1- 
lą kwiaty, poczem orszak rusza w dalsza dro­
gę. Oto przepływa przed koszarami La Tour 
Maubourg i zatrzymuje się. Zdumieni żołnierze 
nie dowierzając zaszczytowi, rozdziawiają usta 
w oczekiwaniu, lecz już na dziedziniec kosza’
X da nie orkiestra wprawdzie iecz poszczę 

lhuzykaóci i zaczynają w ygfyw ać na

■J Bezpośredni import z  Eeylonu i z Chin

(h e rb a ta  i  w ieża[ SZARSK! i SYłt, KRAKÓW , RYBEK 6 
K   ____ _____________________

Proces o zabójstw a Steczki
przed sądem warszawskim

( Telefonem od naszego korespondenta)

W a r s z a w a .  3. 11. Przed sądem okręgo­
wym rozpoczął się dziś proces o zabójstwo 
Franciszka Sieczki, b. konfidenta policji, czoło­
wego bojowca PPS'Frakcji Rewolucyjnej. 
Sieczko został zamordowany przez grupę braci 
Pawłowskich. Przy Sieczce w  chwiii strzelani­
ny był komendant Strzelca na Pradze Zabłocki 
i członek Strzelca Skulski- O Sieczce mówią, że 
po,pełnił jakieś morderstwo w Ameryce, później 
działał w PPS. po rozłamie zaś pozostał poza 
partją. Zarówno Sieczko, jak i bracia Paw łow­
scy należeli do bojówki BBS i zajmowali się roz 
sadzaniem różnych spraw. Członek BBS. jeden 
z przywódców bojówki SiemiatkowskrTas:eni 
ka twierdzi, że Sieczko został zabity wskutek 
porachunków osobistych. Inaczej sprawa wyglą 
da. w oświetleniu naczelnika wydziału bezpie­
czeństwa Lisowskiego który zeznał, że Siecz­
ko miał jakiś zatarg z Łukaszewskim, przy­
wódca komitetu BBS. Tegosjnia, kiedy zginał 
Sieczko, był wyrok śmierci wydany na Łuka 
szewskiego, który polecono w'ykonać Sieczce. 
Sieczko był swego czasu podejrzewany o u- 
dział w napadzie i pobiciu red. Nowaczyńskie-

go. P. Nowaczyński jednakże podczas śle4z* 
twa Sieczk; nie poznał-

Na ławie oskarżonych zasiadają dwaj bracia 
Pawłowscy, których broni trzech adwokatów. 
Sprawa wywołała bardzo dułże zainteresowa­
nie.

Kapitan Wawrest skazany 
za zabójstwa

P r z e m y ś l  3 11. (T ) W  wojskowym są­
dzie okr. zakończy! się dziś sensacyjny proces 
przeciwko kapitanowi Czesławowi Wawroszo- 
wi, oskarżonemu o zbrodnię morderstwa doko­
naną na osobie śp. Jakubow'skiego. dzierżawcy 
dóbr. Po czterodniowej rozprawie sad uznał ka 
pitana Wawrosza winnym zabójstwa zamierzo­
nego. spowodowanego ciężką zniewagą ze strp 
ny śp. Jakubowskiego i zasądzi! oskarżonego 
ua jeden rok i dwa miesiące więzienia zastępu­
jącego dom poprawy oraz ua w'ydalenie z woj­
ska. Oskarżonemu zaliczono areszt śledczy od 
15 października 1929- Oskarżony zastrzegł so­
bie trzy dni do namysłu.

fP

Wywiad nie ukazał sie
fTr'   naszego korespondenta)

W a r s  za w a. 11. (Sin) Zapowiadany na dziś 
nowy wywiad ? marszałkiem Piłsudskim, w  któ 
rym mają być podobno poruszone sprawy mniej 
szóści narodowych w  Polsce me ukaże się w 
jutrzejszej prasie. Wywiad ma być opublikowa 
ny dopiero w srocję lub w czwnTtók.

Dekrety żydowskie
W a r s z a w a .  3. 11. (Sin) W związku z wia­

domościami o mających się ukazać dekretach, 
dotyczących spraw żydowskich, dowiaduię się. 
że chodzi tu o pewne zmiany w organizacji 
gmm żydowskich w  kierunku rozszerzenia pre­
rogatyw rabinów'. Ma to być koncesja dla pew­
nych sfer ortodoksyjnych, które przyrzekły po 
przeć w wyborach listy BB.

Napad na zebranie P.P.S. 
w  t o d z f

(Telefonem od naszego korespondentał

W a r s z a w a .  3. II. Sin. Wczoraj w lokalu 
PPS w  Łodzi odbyła się konferencja komitetu 
wyborczego PPS, na której przemawiała radna 
Grodzicka. Na wychodzących z zebrania na­
padła bojówka, przyczem pobito kilka osób i 
wybito szyby w  lokalu.

Dr. Ahrer wrócił do Wiednia
(Telegram własny „Nowego Dziennika"')
W i e d e ń .  3. 11. (D) Wielką sensację W 

austriackich kołach politycznych wywołał na­
gły powrót do Ausfrji b. ministra skarbu dna 
Ahrera. Dr. Ahrer, członek paftji chrześcijańsko 
społecznej, został w  swoim czasie wskutek in 
t-ryg własnych towarzyszy partyjnych „w ygry 
ziiony“ z rządu. Pełen rozgoryczenia wyjechał 
dr. Ahrer do Ameryki, skąd nagle w  tych 
dniach powrócił. W  kołach chrzęścijałkkolspo 
łecznych powstało- w-- zwąoku z powrotem dra 
Ahrera duże zaniepokojenie, ponieważ rozeszła 
się pogłoska, że b. min. skarbu zamierza <?głQ- 
sić rewelacje kompromitujące w niesłychany 
sposób niektórych przywódców' pa>rtjL

W  wywiadzie jednak z przedstawicielem 
„New Freie Presse“ dr. Ahrer zaprzeczył, jako 
by miał 'zamiar wystąpić z rewelacjami. Wpra­
wdzie ułcażą się wkrótce jego pamiętniki, lecz 
nie będą zawierać żadnych tajemnic poKtyc* 
nych. Dr. Ahrer nie zamierza brać udziału w  
życiu politycznemu wrócił zaś do Austrlii, by 
osiąść na stałe.

B e r l i n  3 11. ŹAT Sejm w Hessen odrzuci!
zgłoszony przez posłów hitlerowców wniosek o 
wprowadzenie zakazu szecnity w Hessen.

cześć niezwykłych gości, lecz każdy na swoja 
modłę- Powstaje z tego miła kakofonia, która 
rozśmiesza lotników do tez. Żołnierze już się 
tymczasem opamiętali i wykrzykują \y niebo 
głosy, gdy lotnicy wyskakują z aut ; kroczą 
przez dziedziniec. Zagadka wkrótce sic wyjaś­
nią. Obaj triumfatorzy tkwią jeszcze w swych 
skórzanych ,,combir,aisons“ zużytych niemolo 
siernie w dalekei podtóży i uważała, że nie wy 
nada im się lak pokazywać przed Prezydentem 
Republiki. A że w 6'tei kompanii są koledzy, 
wjęc choć ^bai otnicv dawno już przestali być 
czynnymi żołnierzami przeberaja się szybko 
*  mundury i lok wybłękiiplenl wsiadaje z po

wrotem do aut, wciąż pod gradem okrzyków z «  
chwyconych tłumów.

Mimo tego intermezzo punktualnie o godz- 
2ej lotnicy zajechali przed Pałac Elizejski. 
Krótkie, lecz serdeczne powitanie przez Prezy­
denta Repupbliki. który każdemu przypiął do 
piersi Legję Honorową i oto otwartą drogą do 
starego rauisza. na powitanie miasta. Wszędzie 
flagi, wszędzie chorągwie, wszędzie orkiestry i 

j okrzyki, okrzyki bez końca. Wyobrażenie o tern 
co się działo sobotniego popołudnia, dnia 25-go 
naździemika na ulicach Paryża, ten tylko mieć 
może, kto zna zapalny temperament Paryźan.

i L  *
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Czy Komisja la s ts fo w a  zajmie się
Patestyną?

(0 8  maazeyo kurespcudeata genew skiego)

Genewa, U Fs?opada 
Na tymczasowym porządku dziennym rozpo­

czynającej się 4 bm jesiennej sesji Komisji Man 
datowej nie figuruje kwestja palestyńska. W e­
dług normalnego podziału pracy Komisji bada­
nie mandatu palestyńskiego przypada na jej se­
sję wiosenną. (Komisja zbiera się dwa razy do 
roku. zazwyczaj z początkiem czerwca i z po­
czątkiem listopada, na sesje „zwyczajne1*). Ko- 
misa bada przedłożone jej pisemne, roczne 
sp:awozdania władz mandatowych i zadaje py­
tania zjawiającym się specjalnie w  tym celu 
przedstawicielom władzy mandatowej. Oprócz 
tego bada Komisja przekazane jej w tym celu 
przez Radę Ligi Narodów kwestje. W  wyjąt­
kowych wypadkach —  jak to miało miejsce ze 
sprawą stworzenia Komisji Mandatowej dla roz 
patrzenia konfliktu o Ścianę Płaczu —  może 
Komisji przypaść zadanie wyrażenia swojej o- 
pinji co do pewnej kwestji, na wyraźne żądanie 
wfedzy mandatowej, jeszcze nim kwestja ta 
iJrzedłożona została Radzie Ligi- Wkońcu. i to 
niezależnie od rocznych sprawozdań władz 
mandatowych, zajmuje się Komisja badaniem 
prt^cyj przesłanych jej za pośrednictwem wła­
dzy mandatowej, która dołącza swoje pisemne 
*way\ W  posiedzeniach Komisji, na których ba 
%me są petycje, nie morą przedstawiciele wła- 
ifcy mandatowej osobistego udziału.
‘ Dnia 21 października br. przesłał rząd brytyj­
ski opublikowaną w  tym dniu przezeń „Białą 
lOsSęgę*4 oraz sprawozdanie Sir John Hope 
J5fcnx>son,a generalnemu sekretarzowi Ligi Naro 
5K)w, z  pro&ią o zakomunikowanie, w  „celach in 
fcłmacyjtrych**, tych dwóch dokumentów człon 
kom R ady Ligi Narodów i członkom Komisji 
Hafldatowej, W  fiście swoim —  jak słychać —  
■kr wyrazu rz ^ l brytyjski, czy pragnie, by Ko­
misja Mandatowa zajęła się zbadaniem tych 

U S c h  dokumentów w  ciągu jej listopadowej 
• t t j i  i by sprawa Palestyny zapisana została 
V . porządek dzienny obrad następnej sesji Ra- 
* y  P gl Narodów, która zbiera się 13 stycznia 
N S  roku. Zachodzi tędy pytanie, czy Komisja 
ttattiSatowa zechce z własnej inicjatywy zapi- 
SmE aa porządek dzienny swej obe nei sesji 
ą s s w ę  zbadania przesłanych jej przez * bry 
ty*#? — w  ten milczący i-posób —  dwóch do- 
knmeotów-
| Stanowisko, jakie zajmie w  tej sprawie Ko­
misja Mandatowa, wiadome będzie dopiero w 
połowie prżys2fego tygodnia, kiedy zjadą się 
Jło Gener y  przebywający w  różnych krajach 
Świata Jej ezltnkrwie. W  każdym razie należy 
Jtrż ż TÓry zaznaczyć, że Komisji Mandatowe] 
przysługuje prawo zapisania kwestji palestyń­
skiej na porządek dzienny jej obrad, z chwilą 
kiedy rząd brytyjski przesłał jej, w drodze ofi­
cjalnej, odnośne dokumenty, choćby bez wyra­
żenia specjalnych życzeń. Zdaniem naszem, ma 
Komisja ponadto ofjottńązck skorzystania, w 
tym wypadku, ze swo:ego prawa, a to z nastę­
pujących względów: Odroczenie wypowiedze­
nia się w sprawie „Białej Księgi** rządu brytyj­
skiego aż do chwili, kiedy sprawa ta przekaza­
na zostanie jej przez Radę Ligi równałoby się 
de facto odwleczeniu dyskusji tej w Lidze Na­
rodów na cały rok. Pada Ligi zbiera się bo­
wiem dopiero w  styczniu, a potem drugi raz w 
maju. O ileby Rada, po wysłuchaniu oświad­
czeń przedstawiciela Wielkiej Brytanii prze­
kazała całą sprawę dla zaopiniowania Komisji 
Mandatowej, to Komisja ta —o ileby nie zapadło 
mało prawdopodobne postanowienie zwołania 
ponownej nadzwyczajnej sesji —  mogłaby przy 
stąpić do swoich badań dopiero w czerwcu przy 
szłego roku, a raport jej dla Rady Ligi rozpa­
trywany mógł by być przez tę ostatnią dopiero 
we września przyszłego roku• W  toku cze r  
wcowej nadzwyczajnej sesji palestyńskiej Ko­
misji Mandatowej zastrzegł się przedstawiciel 
władzy- mandatowej, dr. Shiels, że sprawy do­
tyczące zagadnień agrarnych i imigracyjnych 
znajdują się z powodu wysłania de Palestyny 
ś f  M b  tkfce 9 h m ' i  o *  J o + u  i m  m

jesi mu z tego powodu możfiwem złożyć jakie­
kolwiek obowiązujące oświadczenie co do przy 
szłej polityki rządu. Zastępca przewodniczące­
go Komisji Mandatowej, Holender van Rees, za 
znaczył, że stwarza to dla Komisji do pewnego 
stopnia obowiązek powstrzymania się od bada­
nia tych dwóch kwestyj aż do otrzymania ra­
portu Sir J. H. Simpson‘a i deklaracyj polity­
cznych rządu brytyjskiego. Dr- Shiels oświad­
czył w  odpowiedzi na to, że rząd brytyjski nie 
omieszka przesłać Kom.sji sprawozdania Simp* 
son‘a oraz swoją własną deklarację polityczną 
natychmiast po ich ogłoszeniu. Opierając się na 
tern oświadczeniu przedstawiciela władzy man 
datowej, może Komisja teraz przystąpić — nie 
czekając na wezwanie z czyjejkolwiek strony—  
do zbadania przyrzeczonych i przesłanych jej 
dokumentów.

Jest więcej jak prawdopodobnem, że oficjalne 
organa Organizacji Sjonistycznej i Agencji Ży­
dowskiej dla Palestyny zwrócą się do Komisji 
Mandatowej, w drodze petycji, z protestem 
przeciwko ostatniej „Białe: Księdze** rządu bry 
tyjskiego. Petycja ta musi jednak być staran­
nie wypracowana — co wymaga niezawodnie
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pewnego czasu —  i musi, w myśl ocor-iązuja- 
cej procedury, zostać przesiana Komisji Man­
datowej za pośrednictwem władzy mandatowej 
W  myśl tejże procedury ma władza mandatu- 
wa prawo zaopatrzenia petycji swojemi pisear 
nemi uwagami i przesłania jej Lidze NaiodóB 
napjpóźniej 6 miesięcy po doręczeniu jej przez 
petentów**- Przesłanie odnośnej petycji Komi­
sji Mandatowej jeszcze w ciągu listopadowe! 
sesji —  petycji, która postanowi zapewne wy 
słać zbierający się w  Londynie 4 bm. Komitei 
Akcyjny Organizacji Sjonistycznej —  zaieżefi 
będzie więc od dobrej woli iządu brytyjskiego.

W  tym stanie rzeczy należy się spodziewać, 
że Komisja Mandatowa postanowi zająć sięj 
sprawą palesiyńsitą z własnej inicjatywy, ale 
zechce zapewne odroczyć debatę na ten ćemat 
do drugiej połowy listopada, zajmując się naj- 
rrierw badaniem rocznych sprawozdań manda­
tów figurujących na porządku dziennym tej se­
sji (Irak, Kamerum francuski. Kamerum b-ytyj 
skU, belgijski mandat Ruanda-Urundi, wyspy 

Samoa pod mandatem Nowej 7. landji i wyspy 
Pud mandatem Japonji). Odnośne prace zajmą 
Komisję prawdopodobnie conajmniej aż do 23 
b. m. AL K y

„Prezydentka" Narta Hanau przed sądem
O-negidai To-zpociął się w Paryżu proces pnzeciw- 

ko Marcie Hanau-, głośnej wydawczyń „Gazette 
du Franc11, oskarżam ej o cały szereg defraudacyj 
oszukańczych man-ipulacyj. Przed dwoma laty za­
czął w PaTyżu wychodzić ciekawy organ pośweeo 
ny p-rcbJemom fine-msowym, a nazywający się z po­
czątku „Gazette du F-ra-nc11, który to tytuł prze-m-ie 
miony został później na „Gazette du Franc et des 
Natjiouis“ . Omgan ten uprawiał z jednej strony pacy­
fizm, s z drug/ej strony dawał swym prenumerato 
Tom rozmaite wslkazówik-i giełdowe. Wydawcami. by 
ii pani Marta Hanau i były jej mąż Lazar Bloch

Parni Hanau była z początku skromną sprzedaw­
czynią w jednym z paryskich magazynów, ale ta 
kariera nlebadrzo jej się uśmiechała. Obdarzona du 
żym talentem organizacyjnym i wiflhost genialnym 
zmysłem dla spekulacji, v-yaz aro wywala wprost mi 
i  jony, zakładają wciąż rozmaite towarzystwa a- 
keyjrne. Dzięki temui stała się wlaśoicielką zamków 
i moigła żyć naprawdę w zbytku, o jakim jako skrom 
na sprzedaiwiczyna nawet marzyć nie mogła. Taniec 
aikcj; rzuconych na rynek pnzez jej przedsiębiorstwa 
osiągnął zawrotną wysokość 170 milionów, a publi­
czność wydzierała je sobie formalnie, pani Hanau 
obiecywała bowiem 40 procent zysku. Za dużo już 
było tego poważnym r>anon giełdy i  banku, zaalar­
mowali w'ięc prokuratorię państwa, która zapiecz ęto 
wala b pro „Gazette du Franc** i za-caęła badać jej 
k&iiążki

Było to w grudniu 1928. Od tego czasu biografia 
pani Hanau w-zbogaaila się o k-4ka interesujących 
rozdziałów. Pani Hanau wciąż zapewniała, że jest 
n-iew/mna, że stan jej Inter esów był zadawalający, a 
dopiero pod wpływem paniki, wywołanej śledztwem 
musiała ogłosić konkurs Gdj ją aresztowano zapro 
testowała sttrajkie-m głodowym. Musiano ją prze­
nieść do szpitala i kazać sztucznie odżywiać. Pand 
Hąnau zwróc/ła wtenczas na siebie powszechna uwa 
gę, uciekłszy ze szpitala i przesławszy lducz swego 
pokoju prefektowi polnej. Następnie sama dobrowol 
nie oddała się w  ręce policji i wróciła dk> więź. erra. 
z którego musiano ją za kaucją wypuścić. Wolność 
swoią wyzyskałaś, wszczynając cały szereg proce­
sów, które wygrała. P ierv szym procesem by? pro­
ces p zeciwko Atkiuetilo-wt, pisarzowe pornografi­

cznemu i wydawcy rewolwerowego pisma „Rumer“ . 
Pani Hanau zaskarżyła A,nquet-31a o wymuszenie i 
■proces wygrała. Wygrała też proces przeciwko u- 
stanoiwiiicriemu, zaw-iadowcy masy konkursowej, któ­
remu wyka.zała nietylk-o lekkomyślność, ale ; de­
fraudacje. Potem nastąpiło „clo-u“  sensacji Otu sąd 
zwołał zebra-mie wierz.yoieli. którzy przybyli tak li 
car e, że musiano na to zebranie przeznaczyć naj­
większą salę sądu. Z u-rzędu zaproponowano w ie­
rzycielom 30 procent pokrycia ich strat. W  tern od  
-niosła się pani Hanau i wygłosiła krótką mowę, któ 
rą słuchacze skwitowali głośnem-i oklaskami. Pa-n-i 
Hanau zaproponowała szanownym swym fejentom i 
odiborcom „Gazette d-u Franc*1 całych sto procent 
-ich pretensyj, z których cześć miała być niszczona 
natychmiast, reszta zaś w Wkul eunuch ratach. Ku 
*dum-ieniu wszystkich oświadczyła pawi Hanaru że 
gwamfiią jej obietnic jest świ-eżo zorgar.zowafly 
wielki bank międzynarodowy w Brukseli, W ierzycie 
le mieli bezwzględne zaufanie do swej prezydentki 
i jednogłośn e zaakceptowali jej propozycje.

Zrozumiałą więc jest rzeczą, że jej sytuacją obe 
cnie przed sądem wc-ale nie jest taka gro-źna. Pre­
zydent trybunału przyznać musiał, że otrzymał 1200 
listów, tyczących się afery pan-i Hai.au, a na pyta­
nie obrońcy pani Hanau oświadczył, że wszystkie 
te listy zawierają odstąpienie poszkodowanych w  
procesie od skargi przeciwko pand Hanau,

A  obecnl-e wychodzi w Paryżu nowe pismo przy 
noszące w  każdym swym numerze sensacyjne wia 
domośc: o generalnych zebraniach towarzystw akcyi 
nych, o  taktyce Tozmaitych trustów i koncernów i 
o posunięciach wielkich magnatów 'knarasowych na 
giełdach. Pismo to zawiera dwie rubryki, z  których 
jedna jest „Dobre wiadomość*1, a dwga wdado 
mości11. W’ „dobrych wiadomościach*4 są wskazówki 
giełdowe dla czytelników Na końcu każdego nume­
ru jest następuijąca notatka wydawcy: „W iem y o 
wszystkiem, co się cnieje na giełdzie, afe w ’emy 
też wszystko, co pod zem ią fabrykują, by w ytw o­
rzyć haiussę lub baissę. A wy, szanowni czytelnicy, 
także to będziecie wiedzieć. Przysięgamy to wam** 
Wydawczynią tego organu jest —  pani Manta Ha­
nau.-

ZE SPORTU
RED OBRUBAlłSKI ZDYSKWA.LIFTK0WA J łi 

Jak donosi prasa stołeczna, zarząd PZPN-u na 
posiedzeniu z 30/10 br. uchwalił zdyskalifikować 
na przeedą 2 lat redaktora Obrubańskiiego od spra­
wowania godności kierownika sekcji piłkarskiej 
TS. Wisła, oraz wszell ich innych iF-zędow, z po­
wodu zarzutów, skierowanych przeed-w PZPN- 
owi i kap. związk. Lothowi, na łamach Kwnera 
Codziennego, w  któryn ret agujo ozża] sr. rtowy. 
— Nię wchodząc w meriih. n sarawy, należy tyik- 
podrąeść, bt jest aiesłychanefn, sb* wiadra |»ar

sportowego za jego krytykę publicystyczną, co 
stanowi jaskrawy zamach na zasadę wodnośoi stó­
wa.

DOROCZNE WALNE ZPJBRANIE S~J(CJd PŁY­
WACKIEJ ŻKS MAKKABI odbędzie sie we czwar­
tek, dnia 6 bm. o godz, B. 45 w  lokalu kthibowym 
pczy uł. Gentmsdy 8. W  razie traku loomleta odbę­
dzie się Walne Zebraait, o godz. 19.15 becr x.-a®lętiu 
»a *ość aoecmych.'

Wrocław 2. 1. Mdędlr^pańs^Towy
Norwręsia iNirnu^, lajtaBftgjgt ta& jU &  W f-
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Sytacja na rynku akcyl I w aiut
Warszawa, 3 listopada.

NA GIEŁDZIE AKCYJNEJ
pancwaf v» tygodniu ubiegłym w dalszym ćianu za- 
stóg w cpera.jacb. Podaż była tym razem dość duża, 
jednakże doł się zauważyć brak odhorcóu. Jedynie 
Bank Polski był poszukiwany i zyskał poważny przy 
«K t  kursu. Interesowane się rówai.eż akcjami Banku 
Dyskontowego, jednak zawierano tym papierem — 
wskutek braku materiału — tylko nieliczne transak­
cje po kursiie 113 zł. W zw iązku z przejęciem w e- 
deńskiej Bodeirkretfit ansta K przez Austriacki Zakład 
Kredytowy dla Handlu j Przemysłu (główny udzśało 
wiec Rołschiid) przejmuje Warszawski Bank Dys­
kontowy (duży paki:et akcyj tego flanki:, znajduje się 
w  posiadan u wspomnianego banku wiedeńskiego) 
— Bank Mak)polski, iftiansowany dotychczas przez 
Boderkredśtanstałt Zebranie akcjonarju&zów Banku 
Małopolskiego które między Innemi ma zaakcepto­
wać tę fuzję, odbędzie się 19-go, zebranie Banku Dys 
kontowego zaś 20-go listopada b. r.

Kursy niektórych akcyj przemysłowych ulegały w 
okres e sprawozdawczym dość <kiżym wahaniom. 
lAsły zastawne były nieruchliwe i miały tendencję 
niejednolitą, w grupie pożyczek państw owych w ęk- 
sze opeiracje przeprowadzano 4 proc. Pożyczką Pre­
miową ( 5 proc. Pożyczika Kon wers yjną.

Notowano (pierwsza cyfra z 25-go, druga z 31-go 
ab. m.) : akcie: Bank Polski 156*00— 160‘00, Dyskon­
towy 113*00, Handlowy 105*00. Zachodni 70*00, bank 
Zw. Spółek Zarobkowych 70*00. Warszawska Cuk er 
35*00—35*50. Węgieł 36*50—38*75, Lilpop 22*50- 22‘óu 
Modrzejów 7*50— 8*00, Starachowice 11*25—12*00. lin 
berbusch 106*00— 107*50; papiery procentowe: 10
proc. Poż. Kolejowa 103*75, 4 proc. Poż. Premiowa 
102*50— 101*75, 5 ptr<x. Poż. Premiowa 57*00—57*00. 
3 proc. Poż. Budo-wiana 50*00, 4 i pól proc. L. Z. Z em 
skie 51*25—53*00, 8 proc. T. K. tn. Warszawy 70*75— 
72*00.

POZYCZK1 POLSKIE
osiągnęły na giełdzie nowatorskiej przeważnie dal­
szą zwyżkę. W  dn u 28 b. m. notowano: 8 proc. Po 
iyozikę (diii on o w sk ą) 88 i pół, 7 proc. Poż. Stabiliza 
cyjną 81 i 3 ósme, 7 proc. Poż. Śląską 65 i 3 czwarte 
7 proc. Poż. m. Warszawy 66 1 1 czwarta, a 6 proc. 
Poż. Do-larowp 67 j 3 czwarte.

OBROTY NA GIEŁDZIE DEWIZ
były dicść znaczne. Cale zapotrzebowanie pokrywał 
nadal Bank Polski przy minimalnym udziale banków 
prywatnych. Zarówno dewiza amerykańska, jatotez 
dolary miały usposobienie słabsize. W  końcu tygod­
nia notowano oicfjalnic: New-York (kabel) — 8.919, 
New-York (czeki) — 8*91, dolary 8*93.

Kursy dewiz europejskich większymi wahaniom 
nie ulegały i kształtowały s ę w obrotach giełdo­
wych względnie międzybankowych naskeptująco: 
Holandia 359*26, Włochy 4670, Paryż 34*99, Praga 
26*44. Zurych 173*13. Wiedeń 125*69, Budapeszt 
156*09. Londyn za 1 Ł. 43‘3i i 3 czwarte, Belgja 
124*35, Belgrad 15*80. Berlin 212*41, Gdańsk 173*30. 
Kompcnliaga 238*60. Ryga 171*71, Sztokholm 239*36,

NA RYNKU PRYW ATNYM

płacono za dolary 8*94 i pół—8*93 i pół, za ruble zło­
te 4*77,25 Za czerwonce sowieckie żądano 0*64—0*63 
i pół dolara prawie bez oób orców.

Z ROSJI SOWIECKIEJ

dochodzą wiadomości, że monety srebrne, wypusz­
czone jako bilon faktycznie znikły z obiegu , wartość 
ich w stosunku do pieniędzy papierowych wzrosła o 
100 do 150 proc. Drakońskie środki, stosowane prze­
ciwko tezaiiryzacji monet sreomych nie odnoszą ża­
dnego skutku. Siła nabywcza waluty sowieckiej na 
rynku wewnętrznym spadła tak znacznie, że niedłu­
go publiczność przestanie ją przyjmować w transak­
cjach prywatnych. Są obawy, że czerwoniec ulegnie 
tak wielk ej deprecjacji, jak stary rubel, który uległ 
kompletnej demonctyzcoji, spadając do śmiesznie ma 
tego ułamka swojej wartości nominalnej. Obecny 
kryzys monetarny w Sowietach jest do pewnego sto 
prria następstwem dumpingu, stosowanego przy w y­
wozie towarów sowieckich na rynk zagraniczne. — 
Jakkolw ek bowiem produkcja kr a jo-w a zaledwie wy 
starczy na pokrycie zapotrzebowań rynku wewnę­
trznego. Sowiety ekspcmiją znaczną część surow­
ców i. towarów z «g rauicę. Wskutek tego ceny mu­
szą się podnosić i żadne drakońskie środki stosowa­
ne w handlu prywatnym. t>ie zahamują deprecjacji 
waluty.

Gigantyczny projekt u M n i r n i a  Polesia
Projekt odwodnień a Polesia można nazwać śmia­

ło projektem gigantycznym, gdyż zmierza on do od­
wodnienia poleskich bagien i nieużytków, obejmu­
jących 1,600.000 ha., * czyli 1/24 część powierzchni 
całego państwa.

Już samo opracowanie projektu tak olbrzymiego 
przeós ew®ięUa w ymaga, oprócz dużych kosztów, 
również bardzo szczegółowych i wszecnstronnych 
badań. Chodzi tu bowiem o wykorzystanie natural­
nego ścieku wód. który można ustiaJló po szczegó- 
lowem zbadaniu całego terenu i sporządzeniu po 
mlarów, których dotychczas nie było wcale.

Na opracowanie projektu odwodnień a Polesia 
wyasygnowano sumę 6,000.000 zł. Prace rozpoczęto 
a lata temu, a potrwają one jeszcze około 3 lata.

Prace nad projektem dzielą się na tirzy kategorię 
Pierwsza kategoria — to prace pomiarowe, sytua 
.yjtte, hydrologiczne i niwelacyjne. Druga kategoria 
prac polega na badaniach gleboznawczych, rolniczo- 
torfowych geologicznych. Pierwsza kategoria prac 
odbywa s ę przy pomocy inżynierów—fachowców-, 
druga zaś przy udziale zaproszonych uczonych pol­
skich i profesorów prawie wszystkich wyższych 
uczelni w  Polsce.

W  pracach nad przygotowani em dokładnych pla­
nów sytuacyjnych napotykano na duże trudności 
gdyż, jak wiadomo, bagna poleskie, zwłaszcza w n- 
kresie wiosennym i jesiennym, sa trudne do prze- 
byca , pnzyczem do wielu miejsc o żadnej porze ro­
ku nie można wogóle dotrzeć. Trudności te pokona­
no w ten sposób, że ztłjęcaa sytuacyjne większych 
raek poczym ono najnowszą metodą aerolotogratne- 
tryezną. Zdjęć tych dokonano przy użyciu Fokkeiów 
połsłkiej produkcji, użyczonych przez P . L. L. „Lot" 
Dotychczas dokonano zdjęć sytuacyjnych rzek na 
długości około 1000 kkn„ głównie rzek: Hcryn.a i 
Prypeci (w ęzeł pAski).

Oprócz prac nad całym planem odwodnienia Po- 
mia prowadź- się równocześnie niektóre prace kuu- 
tere<n», H r *  »  9*u docaśną pomoc dla Indnofci,

a pos.atlającc zarazem znudzenie doświadczalne.
Dotych.eas uregutówario część rzeki Hrywda w 

pow. Kosowskim, na długość 20 kim., w tuku jest 
regulacja rzeki M «chw,a w pow. kobryńskhn ; pru- 
żnńskim; odbudowano w powiecie lutiiamieckim t. zw. 
kanał generała Żychłiińskicgo. a nadto odbudowaniu 
w pow. kobryńskitn kanał Królowej Bony, kanał 
Mo-tykalski części owo wykonano regulację rzeki 
Osńipówki.

Dzięki tym pracom odiwcdnLOtio już znaczne ob­
szary bagien i nieużytków, położonych nad tern; rze­
kami Tereny odwodnione służą naratzie jałoo ląfci.

Inżyn ero wie pracujący na Polesia stwierdza ją, że 
mykiem jest ujmowanie ach prac jako pracy nad „o- 
susizaniem" Polesia, gdyż jak w-yniika z konfiguracji 
terenów, w wielu tniiejs.acli trzeba mieć wzgląd nie 
tylko na odwodnienie, lecz również na nawodn emie 
terenu. Pozatcm musizą być zbadane dokładnie wa­
runki odpływu wód, warunki przepuszczalności gle­
by ! t. d. W  tym oelu założono 87 stacyi wodo- 
iwskazowych dia obserwacji stanu wód, 214 studzien 
dla obserwacji wahania poziomu wód gruntowych i 
2 stacje ewaporomeuryczne dla badan a parowania 
wód.

Prace nad przygotowaniem planu odwodnienia Po 
lesia są już — jak z powyższego wynika — daleko 
zaawansowane, dioć niemniej do zrobienia jest jesz­
cze bardzo dużo. Jak już zaznaczyliśmy, w zasadzie 
wykorzystany będzie naturalny spadek wód, nie 
mniej jednak zrealizowane planu odwodnienia Po le ­
sia będzie wymagało przeprowadzenia kanału- któ­
ryby umożliwił najszybsze odipłytiłęoie opadów oraz 
wód po-ws-tałych z roztopów na wiosnę. Kanał ten 
najprawdopodobniej połączony będzie z Prypecfa.

Przed zrealzowan.em projektu odwodnienia Pele 
sia nastąpi niewątpliwie porozumienie z rządem so­
wieckim. ze względu na możliwość* niespodziewa­
nych - znacznych spływów wód po drag ej stronie 
granicy.

Cała młodzież

Jada
z  rozkoszą 

czekoladę mleczną

Konkurencja węglowi polsko-angielska
Angielska komisja węglową, która pod przewo­

dnictwem ministra dla górnictwa Shlmwełla zw ie­
dziła Skandynawję, by studjować warunki zbytu 
węgla angielskiego w kj- fj-acli sk andynawsktirfi, 
ogłosiła obecnie swe sprawozdanie. Jak -wiado­
mo, najgroźniejszym konkuerntem Anglji w  kra­
jach skandynawskich była Polska. Komisja po­
święciła więc cala swoją uwagę badaniu terćou 
skandynawskiego, przyczep przewodnią jej my­
ślą było wynalezienie drogi dla zdobycia z powro­
tem Skandyinawji dla węgla angielskiego. W  ogło- 
szanem sprawozdaniu czytamy, że Polska sprze­
daje węgiel o 5 szylingów łone taniej od AnglJI 
i że Polska przewyższa Anglję jakością towarów, 
czcm pozyskała sobie sympatje odbiorców, Któ­
rych życzeniom o ile możności czyni zadość. P o l­
ska dlatego może taniej sprzedawać węgiel od 
Anglji, ponieważ mimo dość znacznego oddale­
nia górnośląskiego węgla od Bałtyku, koszta pr*fe- 
wozu polskiego węgla są znacznie niższe niż w ę­
gla angielskiego, bo rząd polski udziela rownai- 
tych przyw ilejów  taryfowych polskim kopalniom 
węgla.

Jakież w ięc wnioski wyciąga angielska komisja 
węglowa? Zdawałoby się, że międzynarodowe po­
rozumienie w  celach podziała rynków zbytu, by­
łoby najodpowiedniejszą drogą Z początku Anglya 
poszła tą drogą, rozpoczynając lałem br, rokowa­
nia z Polską. Sprawozdanie angielskiej komisji 
kolejowej wy łuszczą jednakowoż poważno Castrze 
żenią przeciwko porozumieniu międzynarodowemu 
w sprawie węgla, z czegoby wynikało, że Azigłja 
lą drogą pójść nie zamierza. Najprawdopodobniej 
w ięc Atiglja zamierza drogą su-bwencyj dla swe­
go eksportu węglowego spróbować walk i z  pol­
skim węglem.

Kryzys ziemniaczany
W  rolnictwie Polski uprawa żyta i ziemniaków 

zajmuje dominujące stanowisko. W  roku 1929 w e­
dług danych Głównego U-zędu Statystycznego Z 
faktycznie obsianej ziemi zajmowała uprawa żyta 
35.2 proc., ziemniaków 16 proc., 'o  s ta n o w i ra­
zem przeszło 51 proc. Wśród C głównych ziemio­
płodów zajmuje uprawa żyta i ziemniaków 62 
proc., a w  województwach zacnodmch przeszło 
70 proc.

Przeciętne ceny za ziemniaki w  roku gospo­
darczym 1928/29 wynosiły zł. S,70 za kwintal zie­
mniaków jadalnych, zł. 6.59 za kwintal fahrycg- 
nych. W  czerwcu 1930 r wynosiła cena zł. 3,30 
względnie za fabryczne zł 2,77, n obecnie otrzy- 
n uj“  rolnik za ziemniaki jadalne maksymalnie 
zł. 2,40, za ziemniaki fabryczne zł 1.60 za 1 q. Ce­
na obecna wynosi 36 względnie 40 proc. przecię­
tnej ceny roku 1928/29.

EISTAWA GÓRNICZA. W  Min. Przemysłu i Han 
dlu są już na ukończeniu prace nad ostateozness 
wygotowaniem projektu ustawy górniczej. Prace 
prowadzone były w  bardzo szybkiem ‘empie ze 
względu na możliwości opublikowania projektu 
ustawą1 górniczej jeszcze .n podstawie uprawo 
mocnień ustawodawczych p. Prezydenta w  okre 
sie wyborczym
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Żabotyfishi go!6w
sjontsi

Przywódca sjomistów - rewizjonistów, "Wł. Żabo­
ty ński udzielił w  W arszaw ie „Naszemu Przeglądo­
w i"  następującego wywiadu:

—  Czy gotów Pan i  pańskie stronnictwo objąć 
obecnie kierownictwo w  sjoniźmie?

—  Tak. Choć sytuacja jest ciężka. A le  z każde­
go ciężkiego położenia jest wyjście. My uważamy, 
że znajdziemy wyjście lepsze, niż inni

— A  program i droga wyjścia?
—  Jeszcze pół roku temu odpowiedziałbym: 

Wszystko określiliśmy w  naszem programie rew i­
zjonistycznym. Wskazaliśmy na cel i metodę uzy­
skania celu. Lecz teraz doszliśmy do wniosku 
W óz ciągnie w  dół. Podlegam y prawom inercji i  
ciążenia i trzeba będzie aiechybmie dotoczyć się 
dc- dna. N ikt nie wie, jakie kęipy lub jamy są na 
dnie. Dlatego też nie można diać dokładnej recepty 
na każdy tydzień. Można jedynie skreślić w  ogó l­
nych rysach: ten nastrój protestu, któiera zostało 
objęte całe żydostwa stanowi .mszą liuję zasa­
dniczą. Lecz trwać nąleży do końca tzn do pełne- 
g< zwycięstwa. Pełnem zwycięstwem będzie ska­
sowanie Białej Księgi. Księga ta stanowi jedyn,H 
szczegół. Fatalny punkt ciężkości tkwi w  status 
qoo amte. W  regim ie Samuela i P lan em , w  braku 
,,regime‘u kolonizacyjnego**.

Zwyciężymy wówczas, gdy nastąpi taki z\wot w 
Engielskiej opinji publicznej, który zmusi rząd an­
ie ls k i  do rozpoczęcia rokowali o wprowadzenie, 
„regim e‘u kolonizacyjnego". Jestem pewien tego, 
że tylko rewizjpnizm może wytrwać i utrzymać 

aż do zwycięstwa. Wszystkie inne ugrupo­
wania sjonistyczne pójdą na zgodę przy pierw- 
Mwj propozycji drobnego kompromisu np. na garść 
certyfikatów  od czasu do czasu. „Dziesięć groszy 
aa złotówkę'* — jak oświadczyłem na wczoraj­
szym odczycie.

Ka czera polega ta lin.ja nieustępliwa’
—  O tern mówiłem szczegółowo na odczycie. 

Wówme wytyczne lin ji są 1) bojkot parlamentu, 2) 
przerwanie wszelkich stosunków między organa­
mi ̂ jorczmu lub Rady Narodowej (Waad Leumi) a 
•rganaiad ajdrninistracji palestyńskiej; 3) rewizja 
*a&zej polityki finansowej tj. przerwanie polityki 
W iewania miilponów do Palestyny, które kasa 
d o r k iw a  wyzyskuje i  wydaje na naszą szkodę, 
a później pyszni się w  Genewie swoim dobroby­
tom fioaosowym ; 4) postawić sprawę odejścia

bis! Edmunda Rotszylda 
do prez. Weizmanna

C en  d y n  (Ż A T ) Baron Edmund Rotszyld 
nadesłał następujące pismo do dr. Chaima Weiz 
Hanna:

„Jako honorowy prezydent Agencji Żydow­
skiej oraz założyciel fńerwszych kolonij ży­
dowskich w Palestynie przyłączam się bez za- 
sirzeźeń do protestu, który podniósł Pan prze­
ciwko deklaracji rządu angielskiego o przy­
szłej polityce palestyńskiej. Wyrażone w tej 
deklaracji zasady są sprzeczne zarówno z du­
chem jak i literą mandatu palestyńskiego, o- 
pierającego się na deklaracji, wydanej w imie­
niu rządu angielskiego przez zmarłego mini­
stra spraw zagranicznych lorda Balfnura. Ży­
dzi na całym świecie sa ożywieni uczuciem o- 
burzenia. Dzielę ten ból Żydów. Kto jednak wal 
czy o tak doniosłą i szlachetną sprawę, jak na­
sza, może słusznie spodziewać się lepszej przy- 
szłości‘‘-

„Powaga Anglji i fej presffge"...
Z  mowy b, wicekróla Indyj, Reodinga

L o n d y n  (ŻAT.) B. wice-król Indyj lord Re 
ading. jak już donieśliśmy telegraficznie, pod­
czas debaty nad mową tronową w Izbie Lor­
dów wygłosił przemówienie, zawierające ostrą 
krytykę nowej polityki palestyńskiej rządu. 
Lord Reading oświadczył m. in.: „Nie mogę po­
minąć milczeniem ostatniej deklaracji rządu w 
sprawie Palestyny- Biała Księga jest szeroko 
komentowana i spowodowała też ukazanie się 
listów w pismach- Dyskusja na ten temat nie 
była w tej chwili na miejscu. Pragnę jednak 
zwrócić uwagę, iż chodzi tu nietylko o zaga­
dnienie -dotyczące Żydów i Arabów. Zagrożona 
została powaga Anglji i jej prestige, obowiąz­
kiem zaś rządu JKMcści jest wyjaśnić sytua­
cję i odwrócić grożące niebezpieczeństwo. N !e 
wolno dopuścić do tego, aby pomawiano rząd
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oblać Kierownictwo
Anglji z Palestyny. Proszę zrozumieć: W  chwili 
obecnej m c żądałbym jeszcze odejścia Ainglji, to 
jest jeszcze przedwczesne. Stoimy jeszcze przed 
„ostatnim eksperymentem *, ale najwyższy czas 
omówić sprawę.

W  Anglji myślą, że my się tak rzekomo boimy 
Arabów, że będziemy ciągle błagać Anglików, by 
zostali, choć traktowaliby nas bezlitośnie. T o  co 
nam „daje" obecnie Biała Księga, możemy łatwo 
uzyskać u Arabów, ale pod warunkiem, żeby ra­
zem z Arabami domagać się odejścia Anglji. To  
rależy powiedzieć wyraźnie Anglikom Będzie to 
pożyteczne i dla nich i  dla świata zewnętrznego. 
Niech też i inne rządy wiedzą, że „tron" palestyń­
ski może okazać się wolnym przea czasem, i te  
dawne ich marzenia o tronie, sparaliżowane w  ro­
ku 1917 deklaracją Balfoura, mogą być znowu 
aktualne.

— Czy uważa pan za aktualne zwołanie kon­
gresu?

— Oczywiście. Kongres ma jedyne zadanie: w y ­
brać egzekutywę, któraby się składała ze stupro­
centowych rzeczników „Judenstaatu*.

—  Rewizjoniści stanowią dotychczas mniejszą 
grupę. Jakież są ich szanse przy wyborach do 
kongresu?

— Uważam, że mają dobre widoki przy wybo­
rach. Przypuszczam, że nietylko bezpartyjni, ale 
i dużo z innych ugrupowań przerzuci głosy na 
nas.

—  A  jeżeli będą w  mniejszości?
— Na kongresie często zwycięża nawet mniej­

szość. AJe jedno mogę oświadczyć: jeśli kongres 
wybierze egzekutywę z udziałem choćby jednego 
nie ,.judenstaatlera*‘, poczynając od Weizmanna, 
to organizacja sjonistyczna rozpadnie się.

—  A  co będzie z Jewish Agency?
— My domagamy się absolutnej, bezwzględnej 

likwidacji wpływu niesjonistów na politykę sjo- 
nistyczną, Nie jest przeciw ich wpływom na na­
szą robotę ekonomiczną.

—  A  lord Melchett?
— Lord  Melchett jest sjortisią. Należy on do 

l.ategorji ludzi, która przeszła szkołę kongresów, 
a nie dorobkiewiczów bez wczucia się w  naszą 
dolę i niedolę. T o  są sjoniści, których przebrano 
w  mundury Jewish Agency. Oni należą do nas 
i pójdziemy z nimi razem.

angielski o to, iż czynił pewne przyrzeczenia, 
celem spowodowania pewnej sytuacji podczas 
wojny, obecnie zaś gdy nastręczają się pewne 
trudności Anglja zajmuje odmienne stanowis­
ko i nie wywiązuje się ze swych obowiązków. 
Trudno jest mi się zgodzić z tern. aDy było to 
prawdziwą intencją rządu- Jest rzeczą możliwą, 
że rząd popełnił jedynie niezręczność w swej 
deklaracji, w każdym razie stwierdzić należy, 
iż było to błędem politycznym, Rząd oświad­
czył, iż musi postępować sprawiedliwie wzglę­
dem obydwu części ludności palestyńskiej i sza 
nować obywatelskie i religijne prawa zarówno 
Arabów jak i innych odłamów ludności. W  tej 
sprawie nie ma nikt innego zdania. Muszę jed- 
dnak stwierdzić że skoro rząd przyrzekł popie 
rać żydowską siedzibę narodową, nie jest upra 
wniony następnie podejmować kroki, które wy­
wołują wrażenie, że rząd prowadzi fałszywą 
grę. Powtarzam, iż osobiście nie wierzę, aby 
rząd miał takie intencje, mam więc nadzieję, że 
w związku z innemi dyskusjami, rząd złoży 
oświadczenie, które całkowicie wyjaśni sytu- 
ację“ .

Czy rząd wykona „B iałą Księgę**?
J e r o z o l i m a  ŻAT. Zmiana bryty-Mcie; pał tyki 

rządowej w  Palestynie przyczyni się z pewnością do 
redoilkcji wpływów rządowych. Według oszacowania 
deficyt budżetowy wyniesie w  roto bieżącym prze­
szło pół tr i jon a funtów szterl gów. — Jak donoszą, 
wszystkie departamenty rządowe miały otrzymać 
instrukcje o nieuimieszczamie dodatkowych poeycyi 
rozchodowych w projektach budżetowych.

Jak się ŻAT dowiaduje, Wysoki Komisarz sir John 
Ghancelllor wysiał ao aniLdynu do zatwierdzenia lir 
stę certyfikatów robotniczych, przedłożoną przez 
Egzekutywę sjonistyczną. Wersje, które krążyły tu 
o tem, jakoby uirząd kolonialny w  Londynie odmówił 
zatwierdzenia listy certyfikatów, ponieważ imigracja 
została calkowdie wstrzymana, okazały się nfepra- 
wdzlweini. Krążą tiu uporczywe pogłoski, ie  geneTai 
na prokuratura w Palestynie, która zamierza obecnie 
opublikować dwie nowe ustawy, nie uwzględni nara*
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złe w  ustawach zaleceń „Białej KsiygT © za fad iii* 
jńach jmiigraoji i zakupu gruntów.

Członkowie Lab ou r Party p r u c iu  
Passfieldowi

Nowy Jork. (Ż A T ). „F o rw en s " zamieszcza w y­
w iady swego londyńskiego korespondenta p. Fei- 
na z wpływowym i angielskimi działaczami robot­
niczymi. Poseł Laboar Party A ltord Kaigbt o* 
świadczył m. in.:

Zawsze byłem zdania, że nie wolno było po­
w ierzyć lordowi Passfieldowi tak poważnego a* 
rzędu, jak kierowanie ministerstwem, zw łaszcza 
po tem, jak wycofał się on z życia publicznego* 
Jestem zdania, że gdyby administracja palestyó* 
>-ka była sprawniejsza, nie doszłoby do zeszłoroes 
nych rozruchów sierpniowych. W  swych wystą­
pieniach publicznych ostrzegałem premjera m ini­
strów, że jest wielce ryzykowne występowa® 
pazed parlamentem, nie mając określonego projek­
tu rekonstrukcji rządu Sądzę, że mówiąc o ręko*** 
strukcji gabinetu, p. Mac Donald miał właśnie uą 
myśli lorda Passfielda. Jestem przeświadczony^, 
że premjer ministrów oraz każdy członek parla­
mentarnego kluibu Partjii Pracy zdecydowany jest 
bronić brzmienia i diucha deklaracji Balfoura.

Pos Marion Philips oświadczył korespondento­
wi „Forw erts*: Ogłoszenie Białej Księgi byłe
dla mnie zupełnie niespodziane Zawarte w  B iałej 
Księdze twierdzenia, dotyczące rozwoju gospodar­
czego i społecznego Palestyny, są, mojem zda­
niem, sprzeczne z zasadami socjalistycznemu, jak 
również z rezolucjami, uchwalonemi na ostatnim 
zjeździe Labour Party. Sądzę, że rząd sam uzna 
konieczność zmiany tej prlityki Nie należy roz­
paczać i przypuszczać, że ten dokument jest osta­
tnim i decydującym. Zbyt ostra krytyka lub prze­
sadne rozgoryczenie b3'lyby błędu(.

Pierwsze bankructwu arabski8
Tlajfa. <7.AT I Jedna z najbogatszych firm  arab­

skich w  Hajfie ..Selim Schnkrel i Synowie*1 zban­
krutowała. Długi firmy sięgają przeszło 150.000 
Cudów szterl. Bankructwo to zostało spowodowa­
ne w  pierwszym rzędzie upadkiem cen ro li ktd<-e 
rnsiapilo wobec zapowiedzianego w  Białej K się­
dze rządu angielskiego zakazu wolnego obrotu 
ziemią

B. legionista żydow ski zwraca Anglii 
*w e ordery

Bajta. (Ż A T ) B legjo lista żydowski Jomain, 
który bral udział w  walkach arinjii angielskiej 
przy zdobyciu Palestyny, zw rócił angielskiemu 
rrinisteustwu wojny wszystkie ouznaki i medale, 
które otrzymał za waleczność na froncie W  swym 
liście do ministra wojny p Jomain zaznacza: 
„Chce się pozbyć wszystkiego, co mi przypomina 
o wielkiej krzywdzie i niesprawiedliwości, w y­
rządzonej przez \nglję uojemu narodowi. Entu­
zjastycznie walcz trm w szeregach annji angiel­
skiej o wyzwoleń ii kraju moich przodków Obec­
nie jednak, gdy rząd angielski naigrawa się z a- 
spiracyj żydowskich, nie nogę więcej nosić od­
znak, które się stały emblenatami hańby".

G E N E R ALN Y SEKRETARZ R ZĄD U  P A L E ­
STYŃSKIEGO YOUNG W  T E L  A W IW IE . Gene­
ralny sekretarz rządu palestyńskiego p M. Young 
zwiedził szereg fabryk w Tel A w iw ie  oraz okoli­
czne kolcuje żydowskie Generalny sekretarz uni­
knął jednak zwiedzania oficjalnych imstyfcucyj 
żydowskich przypuszczalnie z powodr panujących 
w  tvch kołach nastrojów amtvł>rytyjskioL

PR O TE STY  NA  C AŁYM  ŚW IECIE. Ze wszyst­
kich skupień żydowskich nadchodzą protesty prze­
ciw Białej Księdze rządu brytyjskiego. Federacja 
sjouistów francuskich proklamowała zebr aide 
miljona szekli.

U L IC A  HERZI-iA W  PRESZBURGU Rada miej­
ska w  Bratisław ie uchwaliła na wni >sek radnego 
żydowskiego dr. Leona Siposa nazwać jedną z g łó  
wnych ulic miasta imieniem Teooora Herzła.

ZGON TW Ó RCY HAJFSKIEGO TECHNIKUM. 
Przeżyw szy lat 53 zmarł w  Berlinie słynny archi­
tekt Aleksander Baerwald, twórca szeregu wspa­
niałych gimachów publicznych w  Berlinie oraz 
gmachów technikum i gimnazjum realnego w  Haj- 
fie, Aleksander Baerwald urodził się w  1877 w  
Berlinie Od r 1906 zmarły pozosta wał na służbie 
ministerstwa robót publicznych rządu Rzeszy nie­
mieckiej. W  tym okresie brał on kilkakrotnie urlo­
py celem dokonania szeregu robót w  Palestynie 
Aleksander Baerwald miał z powroier.i objąć swój 
urząd w  niemieckiem ministerstwie z dr 1 stycz­
nia 1931

EM IG RANT ŻYD O W SKI R A N N Y  PODCZAS 
K A T A S T R O F Y  KOLEJOWEJ. Z Paryża donosi 
ŻAT : Wśród rannych podczas katastrofy kolejo­
w ej we Francji Południowej w  drooze do Bor- 
deaux znajduje się również emigrant żydowski 
z Rmmiinji Abraham Gluck, który zamierzał wyje­
chać do Ameryki Połuoo.



CZEKOLADA

P L U T O S„KAir
z wschodnienr owo ami 

tabliczka 75 gr.

K l  292. „NO W Y DZIENNIK * środa 5. 11. 1930.

Manifestacyjne zebranie wyborcze
za listą

Krtków, 4 listopada.
W  hdbak -wieczorem odbyło się w  sali Teatru 

Żydowskiego przy ui) Bocheńskiej zgromadzenie 
Wyborcze, zwołane przez Blok Narodowo- Żydow­
ski w  Małopolsce. Zgromadzenie to  było wielką, 
B asow y demonstracją za listą Nr. 14 z Drem Tho- 
b tn  aa czele. Na długo przed rozpoczęciem zigro- 
łiadaenia, sala teatru wypełniła się po brzegi nie­
zwykłe licznie zebranymi w\ bolcami i wyborczy- 
niamd, którzy z niesłabnącą uwagą śledzili w y ­
wody mówców. Sala Teatru Żydowskiego okazała 
się za szczupłą wobec licznie zgromadzonej publi­
czności.

Zgromadzenie zagaił

DR. HILF8TEIN,
który aa wstępie przedstawił tło i zasady obecnej 
wałki wyborczej. Omawiając stosunek poszczegól­
nych stronnictw polskich do spraw żydowskich, 
wykazuje mówca na szeregu przykładów z życia 
politycznego, że stronnictwa polskie w  większości 
starają się szkodzić Żydom. Tam gdzie chodzi o 
sprawy czysto żydowskie, tam istnieje zwarty 
front partyj polskich przaedw żydom. Nieznany 
jest stosunek BB. do całokształtu problemów ży­
dowskich, ale w  niektórych szczegółach bardzo 
zasadniczych, jak spoczynek niedzielny i numerus 
dausus, zajmuje to stronnictwo to samo negatyw­
ne stanowisko co tzw. stronnictwa przedmąjowe. 
Dziw ić się przeto należy, że niektórzy przedsta­
w iciele tego stronnictwa starają się pod rozmai- 
temd pozorami o głosy żydowskie. Mówca wzywa 
w yborców  żydowskich, by w  imię interesów ży­
dowskich nie dali się powodować błędnemd hasła­
mi, wskazując na konieczność skupienia jaknaj- 
wię.kszej ilośai głosów  na liście Nr. 14. W ezw a­
niem do silnej walki o pełne zwycięstwo listy Nr. 
14 z Drem Thonem na czele, zakończył mówca 
swe przemówienie, nagrodzone rzęsistemi okla­
skami

Następnie zabrał głos

DR. B U LW A,
dając na wstępie historyczny pogląd na rozwój 
praw  żydowskich. Przez długie lata bvli Żydzi 
środkiem do celu. Dziś stanowi raród żydowski 
cel sam dia siebie. Żydostwo stanowi dziś w ielką 
rodzinę, w  której każdy odpowiedzialny jest za 
drugiego. Stąd nakaz solidarności narodowej. W  
ustroju demokratycznym wybory oznaczają pyta­
nie zwrócone do szerokich rzesz ludu, kogo chcą 
zj swego reprezentanta, Kto ma zastępować ich 
interesy. Na pytanie to można dać trzy odpowie­
dzi. Są tacy. którzy odpowiadają na nie milcze­
niem. Jest to atoli zbrodnia, a milczenie w  czasie 
wyborów  oznacza samobójstwo Żydom nie w o l­
no milczeć, lub zachować się opieszale wobec w y­
borów, bo przez milczenie popełniają samobójstwo 
polityczna i dają broń w  ręce swoim wrogom D*-u- 
gą odpowiedzią może być głosowanie aa stronnic­
twa, które dotąd dzierżyły władcę w  państwie. O- 
znaczałoby to, że jesteśmy zadowoleni z obecnego 
stanu rzeczy. A chyba nikt, nawet zwolennicy tych 
stronnictw nie będą mieli odwagi przyznać, że Ży­
dzi są zadowoleni z otx cnego położenia. Żydostwo 
znajduje sie obecnie u brzegu katastrofy gospo-

Nr. 14
darczej, a mimo formalnego równouprawnienia 
daleko jest jeszcze do równouprawnienia faktycz­
nego. Mówca ilustruje na szeregu faktów straszne 
położenie gospodarcze żyd os twa polskiego, wska­
zując na w rog ie  stanowisko wszystkich bez w y­
jątku stronniiotu polskich wobec zasadniczych po­
stulatów żydowskich. Trzecią wreszcie odpowie­
dzią na w yżej wymienione pytanie jest glosowa­
nie na jedynie realną listę żydowską. Głosowanie 
to oznacza solidarność z całym narodem żydow­
skim, solidarność z walką o prawa żydowskie, o 
równouprawnienie faktyczne społeczeństwa żydo­
wskiego. Przyszły  Sejm ma zmienić konstytucję i 
ordynację wyborczą, która jest dla nas niezwykle 
krzywdząca. Stąd wynika konieczność wybrania 
w łasnego reprezentanta, albowiem tylko poseł ży­
dowski może należycie bronić piraw żydowskich i 
walczyć o naprawę sytuacji ludności żydowskiej 
Ludność żydowska Krakowa ma pod tym w zglę­
dem ułatwioną sytuację, bo ma wybrać taką oso- 
bustość, jaką jest Dr. Thon, a więc działacza który 
od pierwszej chwili, niestrudzenie walczy o pra­
wa Żydów, który słowem i piórem i caiym w ysił­
kiem swego żyda  zawsze stał na posterunku 
wszystkiego, co dla żydostwa jest doniosłe i w a­
żne. Mówca apeluje do zebranych, by zwalczali o- 
bujętność wobec wyborów, by nie dawali się po­
wodować fa łszjw em i hasłami, lecz solidarnie, ma­
sowo głosowali za listą Nr. 14 z Drem Thonem na 
czele (Oklaski).

Z kolei w ygłosił przemówienie

DR. D AW ID  SANDHAUS,

który w  bardzo interesującym wywodzie omówił 
zasadnicze znaczenie wyborów. Dla stronnictw 
polskich w ybory oznaczają próbę sił, dla nas jest 
walka wyborcze walką o nasze prawa. Stronnic­
twa polskie, ubiegające się o głosy żydowskie, pa­
trzą tylko na te głosy a nie liczą się wca.lt z po­
stulatami żydowskiemu, z realną polityką żydow­
ską. Wszystkie stronnictwa polskie były już u 

I steru, a żadne z nich nie miało odwagi czy nie 
chciało nic Uczynić dla społeczeństwa żydowskie­
go i  przeważnie w rogo odnosiło się do żydow­
skich dążeń. Sposobności zaś do wykazania swych 
demokratycznych przekonań także wobec Żydów, 
miały te stronnictwa dosyć. Karta wyborcza jest 
kartą życzeń. Żadne ze stronnictw polskich nie 
dbało dotąd o życzenia żydowskie. Brutalnie prze- 
cnodzonc nad niemi do porządku dziennego, nie 
spełniając najprymitywniejszych postulatów ży­
dowskich. Walka tocząca się obecnie między dwo­
ma wielkiem i obozami w  Polsce nie dotyczy nas 
bezpośrednio. Oba obozy walczą — jak powiada­
ją — o bardziej demokratyczne form y rządów. O- 
siatni epizod tej walki ma rozegrać się w  przy­
szłym Sejmie. Tam musi być słyszany głos repre­
zentantów żydow-kioh, głos tej części ludności, 
która ponosiła i ponosi największe ciężary, a któ­
ra faktycznie nie jest dziś równouprawniona. 
Kartka wyborcza żyje krótko, bo zaledwie kilka 
dni w  okresie wyborczym, ale zawiera nasze po­
stulaty, któiym nie wolnu sprzeniewierzyć się pod 
żadnym pozorem. Postulaty te dotyczą bowiem 
najważniejszych zagadnień społeczeństwa żydow-

STEFAN ZWEIG

Anfykwarz Mendel
Z „M ałej Kroniki1* lycfa

Przekład Leona Ternplera

6)  (Ciąg dalszy.),

W  takiej konsultacji przyglądać się MeodUowi 
sprawiało mi, młodemu zaciekawionemu człowie- j  

how i rozkosz szczególnego rodzaju. Podczas gdy : 
pozatem. kiedy pa-zedkłauaoo mu książkę mniejszej 
wagi, zatrzaskiwał w zgard liw ie  okładkę i tylko 
mruczał: „D w ie korony*1, odsuwał się, pełen sza­
cunku na widok każdej rzadkości, czy unikatu, 
podkładał aHkusz papne u i widać było, że się 
nagle wstydził brudnych swoich, poplamionych a- 
traimentem palców o tych czarnych pazDokciacł!.

Potem pieszczotliwie, ostrożnie, z niezwykłem 
uszanowaniem poczynał rozw ijać kairty unikatu, 
strona za stroną. N ikt nie mógłby pi-zeszkodzić 
mu w  takiej chwili, zupełnie jak  naprawdę w ie ­
rzącemu w  czasie modlitwy; istotnie miało to o- 
glądande, dotykanie 1 obwąchiwanie, miała każda 
z poszczególnych tych , zynności coś z ceremoujału, 
coś z  kultom ustalonego porządku religijnego a- 
kto. K oślaw y grzbie1 pomykał tam i z powrotem, 
przyocem mwltU>i m am w ju  i  mruczał, skrobał h>_

po włosach, dobywał z siebie osobliwe pradźwięki 
samogłosek, przeciągłe, przerażone niemal ,.ah‘‘ i 
„oh“ poi ywającego podzivru potem znów nagle 
zatrwożone „o j *, albo „o jw e j* . ilekroć okazało się, 
że jakaś kartka brakuje, lub że stoczył ją czerw. 
W reszcie w  pełni rewerencji ważył książkę na 
dłouj, z napul przymkniętemu oczami bmacywał 
i  obwąchiwał niezguabny kwadrat, niemniej ocza­
rowany niż sentymentalna dziewczyna tuberozą.

W  czasie przydługiej trochę procedury musiał 
interesent trzymać ci srpliwość oczywiście w  ku­
pie. Po  dokonanym egzaminie jednak udzielał Men­
del z całą gotowością, eowięcej wręcz z zapałem 
wszelakich wyjaśnień, z któremi łączyły się nieo­
mylnie rozległe anegdoty i dramalycz/nc relacje 
cen dotyczące podobnych egzemplarzy Zdawał się 
rozjaśniać i w  chwilach takich stawać młodszy i 
żywszy i jedno tylko mogło go bezgranicznie roz­
jątrzyć, kiedy żółtodziub jaki ofiarować chciał mu 
za taką "cenę pieniądze.

W tedy cofał się zmartwiany, jak może w  galerjd 
obrazów radca dworu, któremu przejezdny Ame­
rykanin wsunąć chce w  rękę napiwek za jego o- 
bjaśniende; bo móc w  ręce mieć cenną książkę zna­
czyło dla Mendla to, co dla innego spotkanie z ko­
bietą. Chwile te stanowiły dlań platońskie noce mi­
łosne.

Moc nad nim miewała tylko książka, nigdy pie-

T EKRANU.

„Król Jazzu**
(Kino-ttiutr „Wanda**)

Nie wiem napewmo, czy Paweł Whiitemam je6t 
twórcą jazeiu, ale to wiem że eeffi grubasek naeie* 
kuryzowainy jest muzykalnością. Najmniejszy wtw 
trzyk wywołuje prawdziwe eksiplezje muzyki.

Nie zgadam  się też z tezą, bronioną w  tak bar" 
wny i w  tysiącach pomysłów do nas przemawiają 
cy w ostatnim numerze przebujcczmej rewjii, demoor 
strowanej nam przez kinoteatr „Wandę**, by Wbite" 
mam w tyglu muzyki z rozmaitych epok j  rozmai­
tych ludów ugotował sobie — jazz. Przcdewszyst" 
kiem pominięto murzynów* którym jazz najwięcej 
chyba zawdzięcza, a powtóre jazz wisirł niejako 
w  powietrzu* tkwił w  rytmiie naszych czasów. Mo 
żna opłakiwać zmierzch pięknej metod® dawnej nw 
zyki, ale epoka, stojąca pod znakiem propelierów 
musiała wpaść na jazz. Może jazz jest tyfloo pra«ó* 
ścieni do muzyki, która dopiero ma się nasnodZJó, 
może ta inwazja murzynów była tytko drwatowym 
zbiegiem* punktem skrzyżowania silę dwóch 1'nSj, —i 
ale to pytanie ‘już do mnie nie należy, niecił na aiO 
odpowie socjolog muzyki

Ja tylko mogę stwierdzić, że tak bogatej, taić 
różnorodnej, tak fascynującej newji tak prędko ns» do 
skach prawdziwego teatru nie zobaczymy. MożSłw# 
śoi teatru są za ubogie by sobie na coś podobno* 
go pozwolić. To  bogactwo barw; wystawy, potny" 
słów jest tak potężne, ta istna powódź muzyki uałs 
oszałamia, że formalnie nuży aż widza i  słuchacza* 
Wyławiam więc z pamięci pojedyncze numery, kto 
re m utkwiły, jak „Błękitną R ap «d ję “ , „W e k *  
ś lu b n y „Ł a w eczk a  w  ogrodzie'1, „W  tyglu W bite" 
mana11. Każdy z tych numerów jest prawdziwet* 
cackiem dla oka i ucha.

Ale czy film poto przestał być niemową, by daćj 
nam nawet tak piękną Tewję?

Jest to melancholijne pytanie, na które nie dost* 
niemy odpowiedzi, bo jej nam przemysł f.'touwy; 
dać nie chce. Moassl

si i ego, znajdującego się dziś w  katastrofalnej sy* 
tuacji kartka wyborcza — kończy mówca — pt>" 
siada duszę, której nie wolno zdradzić ani poni­
żyć. (Oklaski).

W  końcu przez aklamację przyjęto wśród okla­
sków rezolucję wzywającą do glosowania na listę 
Nr. 14 z Drem Thonem na czele.

i i ^ — — — — i— «ą

niądz. Dlatego też w ielcy zbieracze, a w  liczbie ich
i założyciel wszechnicy w  Princetown, daremnie u- 
siłowali pozyskać go dla swoich książnic, jako 
doradcę i zakupującego — Jakób Mendel oiuitu- 
w iał; nie był inaczej do pomyślenia, jak w kaw iar­
ni Gluck.

Przybył ze wschodu do Wiednia przed 33-ma la ­
ty, z miękką jeszcze, czarnym puchem sypiącą si" 1 
liatodą i kręconemi lokami niżej skroni, jako mały, 
koślawy chłopak, by kształcić się na rabina; ale 
rychło odsunął się od surowego jedynegó Boga 
Jehowy, by oddać się połyskliwemu, tysiąckrotne­
mu wielobóstwu książek. T ra fił wtedy nasam- 
przód do kawiarni Gluck i zwolna stała się ona 
warsztatom, główną kwaterą, urzodem pocztowym, 
jego światem.

Jak astronom samotnie na swojej w ieży prze* 
niewielką okrągłą szczelinę teleskopu 'jonoc wpa­
truje się w  myrjady gwiazd, w  ich tajemne drogi, 
ich krążący nieład, przygasanie ich i rozpalanie 
się nanowo, tak spozierał Jakób Mendel p-ze* 
swoje szkła z nad czworogrannego tego stołu W 
kawiarni Gluck w  inny wszechświat ksiąg, równie 
wirujący wieczyście i przetwarzający się, odra­
dzający, w  ten świat poaad naszym światem.

(Ciąg dalszy nastąpi.;.
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i n a u g u r a c j a  r o k u  a k a d e m i c k i e g o
W  IN STYTU C IE  N A U K  JU D AISTYCZNYCH
Inauguracja roku akademickiego 1930/31 w  In­

stytucie Nauk Judaistycznych w  W arszaw ie odbę­
dzie się w  niedzielę 9 hm. o  g. 12-tej w  poł. w  lo­
kalu Tow. „Bnej Brith- Braterstwo" Rymarska 
8, I I  p. Program : 1. Przemówienie prezesa Kura- 
toijum Instytutu dra '.lairkusa Braudego. 2. spra­
wozdanie ustępującego rektora prof. dra Schorra, 
3. Wykład inauguracyjny nowoobranego rektora 
prof. dra Bałabana: Umysłowość i moralność ży- 
dostwa polsk.jgu w  okresie renesaisu (X V I. w.), 
4 przemówienie przedstawiciela słuchaczy Insty­
tutu.

Z Ż Y C IA  ŻYDOW SKIEGO W  OŚWIĘCIMIU.
(Kor. w ł.) W  ostatnich dniach urządziło tutejsze 

W izo przedstawienie amatorskie połączone z zaba­
wą taneczną, dochód przeznaczono w większej 
części na cele Ż. F. N. Mimo braku zainteresowa­
nia zc strony powitych sfer zrzeszenie tutejsze nie 
zaniechało swej pracy i w  swych tygodniowych ze­
braniach przyczynia się w znacznej mierze do u- 
świadoir.ienia swych członkiń w  diuchu sjonistycz- 
nvm. Ofiarnej współpracy W iza należy również 
gą wdzięczyć osiągnięcie tutejszego kontyngentu 
na rzecz K. K. L.

K ółko amatorskie odegrało z wielkiem  zrozu­
mieniem „Niebieskiego L isa " zbierając ogólną po­
chwałę 'publiczności. Pełne uznanie należy się pa- 
r om Romie Ehersohn i Dagnie Przeworskiej oraz 
panom D row i Austerowi, D row i Apflow i i M. Kó- 
nlgsbergerowi.

Ż Y C IE  ŻYD O W SKIE  W  W IELICZCE .
(Kor. w ł.) Miasto nasze było w  ostatnim tygo­

dniach w idownią niepokojów studenckich zorgani­
zowanych o charakterze wybitnie antysemickim 
Owe studenckie wybryki mają niestety swe źródło 
W systomatycznem podburzaniu ich przez znanych 
na tut. bruku zatrawaczy studzien.

Wobec naprężonej sytuacji udała się do kiero­
wnika tuL gimnazjum oraz do m iejscowego staro­
sty delegacja obywatelstwa żyd., od których otrzy- 
r  ata też solenne zapewnienie o wydanych środ­
kach zapobiegawczych mających na celu utrzyma­
nia rozpolitykowanej młodzieży szkolnej w  kar­
bach należytego posłuszeństwa. Należy sobie za­
tem życzyć, by wymienieni przedstawiciele szkół 
i  w ładz ceJowymi zarządzi niami uspokoili wzbu­
rzone umysły na tle ostatnich pożałowania god­
nych wypadków bojkotu żydowskich firm.

Ruch wspóklzaelczy wśród ludności żyd. wyka­
zuje i w  nasze-n mieście dość znaczną ruchliwość. 
Ostatnio powołano do życia tę już od dawna u- 
pmgniouą instytucję bankową, będącą równocze­
śnie jednostką członkowską Związku Rewizyjnego 
we Lw ow ie. Miejmy zatem nadzieję, że zrealizo­
wana wreszcie myśl założerfla spółdzielni kredy­
towej, której pierwszym projektodawcą był jesz- 
C K  nieodżałowanej pamięci Adolf Hirsch, przy­
czyni się stopniowo do ulżenia bolączki kredyto­
w ej obecnej wśród sfer kupieckich i rękodzieła 
fred.

Tegoroczną akoję na Keren Hajesod przeprowa­
dza u nas z wcale ładnem oowodzeniem tow. Cwi 
Gek.hrter z Krakowa Czynna pomoc zbiórkowa ze 
strony tut. towarzyszy daje rękojmię pomyślnego 
rezultatu cyfrowego w  chwili krytycznej i przeło­
mowej. (Em-Ka.).

O DCZYT B. PREM. SKRZYŃSKIEGO.
W auli Uniwersytetu warszawskiego wygłosił 

W uł>. sobotę na zaproszenie Federacji Akademic­
kiej Przyjaciół L ig i Narodów oraz Akademickiego 
^wiązku Przyjaciół L ig i Narodów p Aleksanoer

, Skrzyński b. prezes Rady ministrów, b minister 
spraw zagranicznych odczyt na temat: „L iga  Na­
rodów w  świetle historji" Odczyt popi zedziłu 
przemówienie J. M. rektora Uniwersytetu W ar­
szawskiego prof. Michałowicza.

P. Skrzyński w  prelekcji swej poruszył obszer­
nie z historycznego punktu widzenie zagadnienia 
polskiej poLtyki zagranicznej. uwzglęaniając w 
szczególności wiek X V II i początki X V I I I  Następ 
nie prelegent przeszedł do aktualnych zagadnień 
politycznych, związanych z życiem Europy powo­
jennej, specjalny nacisk kładąc Da doniosłość in 
stytucji L ig i Narodów oraz omawiając szczególe 
w o  historję protokółu genewskiego i paktu w  Lo- 
carno.

Na prelekcji w  szczelnie zapełnionej mlodziezu 
akademicką sali znajdowali sie "ownież przedsta­
wiciele świata pal i tycznego, korpusu dyplomatycz- 

i nego oraz prasy.

PR ZYM IO TN IK O W E  N A Z W Y  PO W IATÓ W .
Ministerstwo spraw wewnętrznych wydało za­

rządzenie, ustalające urzędowe nazwy powiatów. 
Jako obowiązujące ustalone zostały w porozumie­
niu z Akademją Umiejętności przymiotnikowe 
nazwy powiatów, z wykluczeniem, jak dotychczas, 
określania powiatów nazwą miasta powiatowego. 
Nowe nazwy powiatów częstokroć nie są zgodne 
z nazwą miasta, w  którem znajduje się siedziba 
starostwa powiatowego; np powiat nieszawski ma 
starostwo w Aleksandrowie.

Zarządzenie wyszczególnia wszystkie urzędowe 
nazwy powiatów, na terenie całej Rzeczpospolitej.

A D W O KAC I TARNOW SCY Z A  JN IPIKACJĄ 
A D W O K A TU R Y

Wiec adwokatów i aplikantów adwokackich w  
Tarnowie, zebrany w  sali Rady Pow iatowej w  
dniu 30 uh. m., uchwalił jednomyślnie .ezoluoję, 
domagającą się woinoprzasiedlnośca adwokatów i 
zrównania czasu aplikacji adwokackiej Rezolu­
cję tę przesłano p. ministrowi sprawiedliwości.

B. POS. PRAG EK SKREŚLONY Z L IS T Y  K A N ­
D YD ATÓ W

Na onegdajszem posiedzeniu okręgowej komisji 
wyborczej dla okręgu W arszawa Podmiejska, dłuż 
szą dyskusję wywołała sprawa deklaracji b pos. 
dra Pragera, nadesłanej z Brześcia i rezygnacją 
Deklaracja ta, początkowo złożona w  odpisie na 
ręce głównego komisarza wyborczego, została ko­
misji na jej żądanie okazana w  oryginale Po dłuż­
szej dyskusji, komisja wszystkimi głosami prze­
ciw  jednemu, skreśliła kandydaturę b. pos dra 
Pragera.

PROCES CZŁONKÓW  PPS- L E W IC Y  W  L U ­
B L IN IE

W  związku z rozprawą, która trwała od 4-ech 
dni, sad okręgowy w  Lublinie wydał w  dniu 1 
listopada wyrok, skazujący członków PPS- lew i­
cy za działalność komunistyczną z art. 102 cz. I 
k k., jak następuje: 3 po 8 lat ciężkiego więzić 
nda, 1 na 6 lat, 7 po 4 lata. 2 po dwa lat cięż­
kiego więzienia. Wszystkim skazanym zaliczono 
areszt prewencyjny.

W YR O K  W  PROCESIE KOM UNISTYCZNYM  
W  K O W LU

Dnia 1 listopada sąd okręgowy W Lucku na 
sesji wyjazdowej w Kowlu wydał wyrok w  pro­
cesie komunistycznym, który trw ał od 20 paź­
dziernika br. Oskarżonych było 64. Sąd uznał win 
nymi z art 102 cz II. k. k., 41 osób Pozostali zo­
stali uniewinnieni Zostało skazanych: 4 osob”  
po 8 lat. 1 na 6 lat, 9 po 5 lat i 27 po 4 lata 
więzienia.

W laki sposfib najdroższy egzemplarz Biblii dostał się
do Ameryki?

Przed kilku tygodniami przyniosła prasa w ie­
deńska wiadomość, że klasztor Benedyktynów św. 
Paw ła w  Karyntji sprzedał bibljotece kongresu 
amerykańskiego we Waszyngtonie swą bibiję Gu­
tenberga. Dziwiono się powszechnie tej wiadomo­
ści, ponieważ przypuszczano że biblja ta znajduje 
»ię  oddawna już w Ameryce. Okazuje sie teraz, że 
iramy przed sobą ostatii akt romantyczn.-j histor- 
Jd. którą po raz pierwszy opowiedziała prasa a- 
pifcrykańska.

W krótce po wojnie, gdy waluta w  Europie a 
zwłaszcza w  Austrji i Niemczech padała z dnia 
na dzień na łeb na szyję, wpadł pewien niemiec­
ki bibljofil na genjalną myśl skoncentrowania w  
cftjriB ręku handlu bibljami Gutenberga i inkuna­

bułami (stare, artystycznie wykonane druki ręko- 
| piśmienne). Jak wiadomo, inkunabuły są to druki, 
i które przed rokiem 7500 sporządzane były przez 
j Gutenberga i jego następców w  sposób bardzo 

prymitywny. Zna się wszystkie ie egzemplarze i 
w ie się, kto je posiada. Ponieważ ilość tych inku­
nabułów jest bardzo mała, dr. Otto Yollbehr zor­
ganizował w ięc coś naksżtałt trustu, zakupiwszy 
w  Londynie i we Florencji mnóstwo starych ksią­
żek i nabywszy opcje na stare książki, od całego 
szeregu bibljotek co do których mógł przyjąć, 
że wcześniej czy później sprzedadzą swoje inku­
nabuły Swój trust rozbudował do tego stopnia, że 
Amerykanie, którzy byli jedynymi klijentasnd w  
lej dziedzinie, musieli się Ca niego zwracać. To,

że nie nrinł dość pieniędzy, by swym zobowiąza­
niom uczynię zadość, rualo mu przeszkadzała 
gdyż zjaw ił j ę  na rynku amerykańskim miljonet 
Henry Huntington z Knlifornji, kUb y nic żało­
wał pieniędzy, nabywając inkunabuły dla s\$ej 
piywatnej bibljoteki. W międzyczasie r.abył dr. 

i Yollbehr bibiję Gutenbergu znajdującą się w  kla: 
>ztorze Benedyktynów w Karyntji za 250000 do­
larów. Ponieważ pieniędzy nie miał, przeto za ­
sil zegł sobie na dłuższy czasokres opcję Dr. VolD 
Inni liczył też nu legn swego amerykańskiego 
ri-iljołiera, który jednak umarł. Sytuacja trustu 
t agle stała się bardzo groźną, ule tym razem przyj 
prdek przyszedł mu z pomocą. OŁo dowiedziano 

! s ię, żc biblioteka pirlamc.atu amerykańskiego W 3 
I Waszyngtonie ma zamiar zakupać stare książki, 
I !>i. Yollbehr zaofiarował kongresów5 amerykaar 

skiemu cały swój zbiór książek w raz z bibłją Gu­
tenberga z Karyntji za trzy mil jony dolarów, 
Kongresowi wydawała się ta oferta zbyt wysokąj 
a ponieważ dr Yollbehr nie mógł czekać, zapro­
ponował hibljoleee kongresu kupno tylko połow " 
jego zbiorów za 1,500.000 dolarów , przyczem 
kongres za bibiję Guienoorga miał zapłacić oso­
bno. resztę zaś zbiorów ofiarował tytułem poda- 
runku kongresowi amerykański miu za dartno. Na 
to już amerykański kongres się zgodził i  wysłał 
dy ekto-a swej bibljoteki Herberta Puinama do 
Au&lrji dla nabycia biblji Gutenberga. P rzy  za­
stosowaniu wielkich ostrożności przewieziono b i­
biję tę do Wiednia, następnie do Paryża, a stam­
tąd do Cherbourga. na jeden ze statków amerykan 
skiej marynarki wojennej. Teraz biblja znajduje 

| się już we Waszyngtonie, a władcy amerykańscy 
j stwierdzili, że jest to jedna 7. najpiękniejszych 
i biblij Gutenberga.

7 TEATRL1 LITERATURY i SZTUKi

„Reubenf" M akia Broda P d zn s tfo n y  
nagrodą paflifwową CzechosYcwaeii
Przy podziale nagród państwowych republiki 

czechosłowackiej za najcelniejsze dzieła literatu­
ry, muzyki i malarstwa odznaczona została po- 

, wieść pł. „Rcubeni" znanego jx>wieśeiopisarza ży- 
dowsiuego Maksa Broda. Pow ieść ta została prze­
tłumaczona na wszystkie prawie języki europej­
skie. Istnieją też przekłady na język żydowski i 
hebrajski Maks Brod jest. jak wiadomo, sjonistą 
i zwolennikiem grupy ..Brith Szalom" Był on je ­
dnym ze współzałożycieli Żydowskiej Rady N a ­
rodowej w Pradze Obecny laureat nagrody pań­
stwowej bierze czynny udział w  życiu kultural- 
nem Czechosłowacji Przyczynił się on m in. do 
spopularyzowani? „Dzielnego wojaka Szwejka*- 
Haseka.

Drugą nagrodę państwową otrzymał poeta cze­
ski Ottokar Fischer (Żyd) za tedór poezji pt. 
„Dusza a Słowo* Fischer znany jest jako tlómacz 
„Fausta" na język czeski i autor poezyj na tema­
ty biblijne.

— Z  TE A TR U  TM. J. SŁOW ACKIEGO. W ielki 
utwór Szekspira „Korjoian1, przeznaczony zostaje 
już teraz na przedstawienia popularne, które od­
będą się dziś, jutro i w piątek. W  czwartek ró­
wnież na przedstawieniu popularnem ukaże się 
„Przeprowadzka *. której pierwsze po długiej przer 
w ie przedstawienie wczorajsze wypełniło znowu 
teatr niemal do ostatniego miejsca. W sobotę pro 
nijera bardzo głośnej, pełnej sensacyjnego n-apię 
cia sztuki W  Somerset Maughama „św ięty  pło 
mień*’, osnutej na często dyskutowanym temacie 
pozbawienia życia człowieka o którym wiadomo 
że już nigdy do zdrowia nie powróci Jednocze­
nie odbywają się próby z „Dam i huzarów" F re­
dry.

— W IE L K A  T R U P A  M URZYŃSKA, składająca 
się z 45 osób, grająca rewję- operetkę z własną 
jazzową orkiestrą, z własnemi dekoracjami i  ko- 
stjumami, występować będzie dziś we wtorek i 
jutro we środę o godiz. 715 i 9*30 w  teatrze Ba­
gatela. Bilety do nabycia w  kasie teatru od godz. 
10 rano do 10 w ieczór bez przerwy. — W e czwar 
tek wraca na afisz rew ja „Cudze chwalicie, swego 
Die znacie*.

— LEOPOLD  MUENZER, słynny pianista- w 
tuoz, laureat konkursu Chopinowskiego w  Warsza 
wie, którego koncerta osiągają wszędzie ndezwy 
kły sukces, wystąpi w  czwartek 6 bm w  sali Bo- 
louskiego. Bilety już do nabycia w  kasie przy sali.

REPERTUAR TEATRÓW KRAKOWSKICH.
TEATI^  IM J SŁOW ACKIEGO

Wtorek: „K orjo ian " (ceny -niżone).
Środa: „Korjoian** (ceay -niżone).

„B A G A T E L A "
W torek: „Rewja- operetka murzyńska"
środa; „Rewja- operetka mjrąyńska".
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Naszemu szan. współpracownikowi Drowi 
Hirschowi Pfefferowi składamy serdeczne ży­
czenia z okazji zaślubin z p. Rena Liblichówną- 

Redakcja ,Nowego Dziennika", 
 o--------

Nie bedzie dekretu w spra­
wie godzin handlu I

Ministerstwo Przemysłu i Handlu przedstawiając 
wykaz projektów usitawcwych, które miały być oglo 
szooe na mocy a rt 44. Konstytucji, wymień-ło rów 
Dżet nowelę do ustawy o godiziroach bandikuL

Z początku przypuszczano, że projekt tein pow:ę- 
ksizy Ecztoę :, jzin handilu, a nawet wprowadzi pra­
wo otwierania sklepów w  niedzielę w  gudzmach po 
południowych celem umożliwienia rzeszom robotnł- 
czym zaspakajania swych potrzeb konsumpcyjnych. 
Okazało się, że projekt Min. Przem. i Handilu ogra­
niczać się jedynie dio przesunięcia czasu zamyka­
nia sklepów z godz. 7 na 8 i zamykania zakładów 
gastronomicznych ; sklepów spożywczych o godzi­
nie późniejszej, niż dz siaj. Pozatem miały być obni 
żonę kary, nakładane za przekraczanie godzin han­
dlu. Projekt noweli w iticzem nie naruszał zasad 
8 godzinnego de, a pracy.

Jak obecnie słychać, wymieniony projekt me 
będzie ogłoszony w formie dekretu Prezydenta że 
PrezyJijum Rady Ministrów nie uważa za kor e.ztie 
ogłoszenie takiego dekretu w  chwil obecnej, a że 
będzie on przesiany dc przyszłego sejrpji W  ten spo 
sóto wszelkie nadzieje na liberalniejsze traktowanie 
zagadnienia godzin handlu zawiodły.

Magistrat a P. K. D.
Jeden z naszych czytelników pisze nam: Już po 

raz drugi otrzymuję z Magistratu krakowskiego b let 
egzekucyjny za niezapłacony podatek lokatorski, mi 
mo, że należytości zostały wpłacone przez PKO. 
Wskutek wadliwej widocznie rnanitpuilaajŁ, wpłaty te 
nie zostały zaks> ażkowane, przez co naraża się po­
datnika na różne przykrości. Obrót bezgotówkowy 
jest ze wszech miar pożądany, więc i nasz Magistrat 
wini er odpowiednio zreformować swą manipulację 
kasową.

— NOCNY D YŻU R APTE K . Dziś w  nocy z wtor­
ku na środę mają dyżur ipteki: Rynek 22, wł. F lor 
jańska 15, Karmelicka 23, al Królewska 5, ul. D ie­
tla 76, i plac Zgody 20.

— I-&ZY PODW IECZOREK TO W A R Z Y S K I 
W  ZJEDNOCZENIU KO B IET ŻYDOW SKICH 
W IZO , Rynek gł. 29, I p. odbędzie się dziś we w ió ­
rek. Wstęp dla członkiń i wprowa.rzonych gości. 
Początek o godz. 6-tej.

—  W  Z W IĄ Z K U  Z V I I  KONGRESEM UNIJ 
IN TE LE K TU A LN YC H , który odbył się w  ubie­
głym miesiącu w  K rakow ie generalny sekretarz 
Związku Uinij, ks. K aro l de Rohan przesłał na 
ręce Pana iPtrezydenta miasta Lnż. Karola Bodlegp 
pismo z wyrazam i podzięki i zachwytu Wspaoia- 
lem przyjęciem i ujmującą gościnnością Krakowa.

— LOSOW ANIE 4-PROC. PO Ż Y C Z K I KON- 
W ERSYJNE J M. K R A K O W A  Z  ROKU 1925, od­
było się w  dniu 3 bm. o  godz. 10 rano w  sali po­
siedzeń Magistratu pod przi n.yodniettwjm wicepre­
zydenta miasta dira W ielgus a, przy udziale rad­
ców  miejskich dr. Krzetuskiego i Maitułi, dyrekto­
ra Krzyżanowskiego, st ret. dr Medweckiego i 
st. rewidenta Hessla, pod kontrolą notariusza dr. 
Steina. W ylosowano według planu umorzenia 21 
sztuk obligacyj Serji A l  po z ł 10, 10 szt. obi. Ser. 
A  po z ł 40, 11 szt. obi. Ser. B I po zł 60, 11 szt 
obi. Ser C l po zł 120, 7 saa* obi. Tjtr. B po zł 
210, 4 azt. obL Ser. D l po zł 310, 12 szt. obi. Ser. 
C po zł 420 5 szt. obi. Ser. E l po zł 620, 4 szt 
Obi. Ser. D po zł 1.060, i  2 sa*. obi Ser. E po 
z? 2.160

—  KO M U NIKACJA AUTOBUSOW A SEKCJI 
TTTRYSfn CZNEJ ŻKS. M A K K A B I (K R A K Ó W ). 
W  zwiazkiu ze zbliżającym się sezonem narciar­
skim objęła Sekcja Turvstyczna ŻKS Makkabi za­
rząd lłnjji autobusowej Kraków1—Zakopane i  u- 
Ozieła członkom klubu, ud ijącym się aio Zakopa­
nego znacznych zniżek .Autobus odchodzi codzien­
nie z dworca autobusowego w  Podwórzu o g. 11-ej

a z Zakopanego o g. 6 wlecz, z  dworca

Z dniem dzisiejszym otwartą została pnzy

ulicy Zwierzynieckiej L. 14
« • WEDLINIARNIA •a

- i r s

pokój do śuóadań, oraz ciepłe przekąski; i piwo 
zaopatrzona 2 nazy dizde,nm!e w świeże wędliny 
z ogólnie znanej fabryki A. S. Splra. O liczne 
odwiedzimy P. T. Publiczności uprasza

Za RZAu

— 10 ZACHOROW AŃ Na  S ZK A R iA  TYN Ę , po 
4 na dytterję i różę, oraz 1 na ospę wietrzną 
zgłoszono w  ciągu ub. tygodnia w  Miejskim Urzę­
dzie Zdrowia w  Krakowie.

— CZAS OCHRONY D LA  R YB  I  RAKÓW . Ma­
gistrat przypomina, że od dnia 16 września do 15 
marca trwa czas •chronny dla pstrągów, łososi 
i troci, a dla raków (samca) od 1 października do 
15 maja, samicy od 1 października do 31 lipca, 
obowiązujący na wodach rew irowych wojewódz­
twa krakowskiego. W  wymienionym czasie łow ie­
nie, sprzedaż oraz podawanie w  lokalach tych ryb
1 raków jest zakazane. Zakaz ten rozciąga się na 
•wymienione gatunki ryb i  raki, bez względu na ich 
pochodzenie i tyczy się także zapa-.u ryb, które 
sprzedający w  swych lokalach lub przy nich w  lo­
downiach, naczyniach itp. trzymają. Zostały w y­
znaczone nagrody pieniężne dla osób. które w  w y­
żej określonym czasie wykryją i doniosą o  prze­
kroczeniu zarządzenia.

—  IZB A  PRZEM YSŁOW O- H AN D LO W A W  
K R A K O W IE  zawiadamia, że zainteresowani mo­
gą przeglądać w  biurze Izby w  godzinach urzę­
dowych wykaz upadłości i nadzorców sądowych' 
firm niemieckich w  okręgu konsulatu generalnego 
Rzeczypospolitej Polskiej w Berlinie, ogłoszonych 
w miesiącu wrześniu br.

— N A P A D Y  R AB U N KO W E Dnia 1 bm. o gooz. 
3-ciej na idącego na stacji kolejowej w  Ciężkowi­
cach pow. Chrzanów Stanisława Nowaka robotni­
ka ze Spytkowic napadło 2-ch nieznanych osobni­
ków uzbrojonych w  rewolwery i po zagrożeniu 
poszkodowanemu zastrzeleniem, zrabowali mu 
z kieszeni kwotę 105 zł, poozem zbiegli.

W  nocy z 30 na 31 ub. m. do sklepu Jana Kozy 
w Borzęcinie pow. Brzesko, włamali się Stefan 
Drzezga, Jan Kudełek i Stanisław Bujak, wszy­
scy z Borzęcina i skradli towarów  na około 700 
zł. Poszkodowany przebudził się i rozpoznawszy 
Drzezgę krzyknął na niego a wówczas sprawca 
odwrócił się i oddał do poszkodowanego jeden 
strzał karabinowy, który chybił. P o  ucidamiu str za 
łu sprawcy zbiegli, zabierając skradziony towar. 
Poszukiwania za nimi trwają.

— W Y P A D K I SAMOCHODOWE. Onegdaj w je­
chał do rowu przydrożnego w  Lopatowicach pow. 
Kraków  autobus Nr. Kr. 96166 z Mszany Dolnej 
Przyczyną wypadku był defekt w  motorze. Z 12-tu 
pasażerów jedna kobieta odniosła okaleczenia W 
głowę od szkła — Auito Nr. K r 96073 „ędące w ła­
snością W ładysława Grabowskiego z Krakowa 
zjechało w  gminie Stanisławicach do przydrożne­
go rowu. Kierowca samochodu W ładysław Więc- 
kowicz doznał poważnych uszkodzeń ciała. P ow o­
dem wypadku było spłoszenie się koni u wym ija­
nej przez auto furmanki. Szofer winy nie ponosi. 
W łaściciel koni, które spowodowały wypadek, od­
jechał i nie zoctał dotychczas wyśledzony.

— ŚW IĄTEC ZN A  BOJE A. W  niedzielę wieczó. 
w  restauracji Romanowskiego przy ul. Lwowskiej 
powstała awantura, która zamieniła się w  bójkę 
pomiędzy Antonim Kopczyńskim (lat 40) robotni­
kiem zam. przy ul. św. Benedykta 10 i  jego nie- 
stw km dznmymi narazie z nazwisk współtow arzy- 
s za mi, a Władysławem HaMitewem robotnikiem 
zam. przy ul. Czapskich 4, Henrykiem Florczykiem 
(lat 26) robotnikiem zam. przy ul. Bonarka 26 o- 
raz tychże współtowarzyszami. W  czasiie bójki 
uszkodzony został nożem w  prawą rękę Kopczyń­
ski, doznając przytem innych obrażeń na ciele, 
oraz Florczyk, który również doznał okaleczeń na 
ciele. Dochodzenia w  toku.

— W Y P R A W A  PO BIŻUTERJĘ. Lebrfeld 
Ilirsch kupiec zam. przy ul. Łobzowskiej 2 zgło­
sił do policji, że dnia 2 bm. dostali się nieznani 
sprawcy do jego mieszkania skąd skradli biżuter­
ię wantoó 1 około 200 dolarów  amer Dochodzenia 
w  toku.

—  M IŁ Y  SUELO® ATOR. Białek Jan zam. przy 
ul. K alwaryjskiej '*8 ; głosił do poiioji, że dnia 
30 ub. ra. p r z y ją ł  na mieszkanie Tadeusza Kottioł- 
ka (lat 30) agenta firm y „Kosion", który w  dniu
2 bm. skradł mu ze stolika kwotę 50 zł, Doczean 
zbiegł W mewdaocrnyaa kierunku.

Z M A R L I:
Sytmche Lucfas 1. 52, Ewa ' I k i a  Geraainar L 92, 

Feiwel HeriŁtaowic* L 4Ą JtaJa Owku B M r
auta® (ą  a o tta i *  *

Specjalista Ehorrb skó-nych, w e n eryczi, 
i kosmetyki lekarskie]

Dr. S. S A L O M O N
Kraktiw, ulica iw . K rzy ża  7 — p ow rodt

beczenie żylaków
Lampa kwarcowa - Di.termja - Kromayer - Elektroliza

M Ę S K IE  PŁASZCZE  JESIENNE
kupuje cię korzyitnie u Brossa. Ddorowj wybór -  liski, cny 
A .  B R O S S , K r a k ó w ,  F L O R  J A R S K A  L .  44

Podziękowanie.
Panu Chalmowi baderowi, pielęgniarzowi przy ul 

Szerokiej L. 28, dziękujemy serdecznie za jego nad­
zwyczajnie gorliwą i sumienną pracę w czasiie k.»- 
1 ^tygodniowej choroby naszego błp Ojca, Sam a 
Bbersohna. Ebet sohbowie i l  auiiettoaomowie.

Nowy program „Bagateli"
..Cudze chwalicie, swego nie znacie.."

„Bagatela", gdy jest w  kłopocie ratuje się — p?* 
trjotyzmem. Teatrzyk ten jest naprawdę bardzo 
sympatyczny, a tiroska o artystyczny poziom zasłu 
guije na szczere uznanie. A le praiwidę trzeba po- 
wiedizieć, chociaż „Bagatela" ją zbagatelizuje. Pa­
triotyzm w newji... „Nie nadużywaj imienia mego 
nadaremnie" —  możnaby powiedizieć.

Ale ,3agateia“ była zdaje s:ę w  lttopocie, bo me 
występują ani Nobfeówua, ani państwo ńl 1
scy. Brak p. Aleksaitdy rjsLiOu nawet dotkliwie się 
odczuwa. Przypuszczamy, że tę lukę wkrótce sijr 
wype’ -| Na razie usiłuje się ją wypełnić miłuttką 
p. Kozłowską i — głównie W yw lczem .

Doskonały ten humorysta skarży! się. że tak 
rzadko występuje w  Krakowie. Jest to prawda, ale 
prawdą też jest, że mimo wszystko musi p. W yr* 
wicz mieć dda Krakowa nowy repertuar. Z nowości 
zaprezentował nam p. Wyrwiicz mowę każdyJacLJta 
tak niestety fatalnie obciętą przez cenzurę, że 0:0 
opłacało się ją wygłaszać, chyba, by zademoc »r< 
wać przeciwko., cenzurze. Dodać musimy, t e  pubBr 
czność bardzo gorąco oklaskiwała swego uóohieóca.

Reszta programu była bardzo mate. Na szożegó* 
ite uwzględnienie rashisujb pięknie prze® p. HcyHe* 
wioz wygłoszony wiersz ia“ . pomysfywyna
byl numer zatytułowany ,,Setce gitary*1 z ł*. Sobie 
niecką i całym zr społem. P. ŁozbiSKa nader n b  
nie „meiorecytowala" wierszyk o kochanku, z kto* 
rym zerwała, ale m którego czekała w  pęku ej p y  
jamiie... kwartet „Bagateli", iaik zawsze entuzjasty* 
czne zdobył oklaski, na które TzetehWe zasiudyf. 
P. Mleinzejewski odśpiewał jakąś orjeofcalną póosen- 
kę, do której tańczyła p. Kozłowska.

Byty też i dwa skecze, z których jak zawsze od 
zmaczali się pp. Danecki i Winkler. Jeuen dowcip 
warto zacytować: Oto pijus pyta się o cele parryi 
politycznych, a mnędizy mmemj o cełe centrolewic A 
toipowiada mu wlaścic11®! baru: „cele" centrolew* 
są dość wygodne ; cieple.

Conferencierkę dzłeMi między sobą p. Buri>lacka 
I p. Niewiar o wicz, którzy bardzo i.“ wo wyw.lązaW
się ze swego zadania. Moassł.

W TOREK, 4 LISTO PAD A.
Kraków  (313) 11,40 P rzeg l Prasy, (P A T ),11^8 

Sygnał, Hejnał, 12,10 Gramol 13,10 Kom. mereot 
15 Kom. gosp. 15,50 Odczyt rządów ., 16,15 Dla dzie­
ci, 16,45 Gramof. 17,15 unczyt pit „Drewno w  życitt 
roślin " — wygł. p. K. Rouippert, 17,45 Koncert, 
18,45 Roaraait. 19,10 Giełda aóoż 19^5 Gramof. 
19,35 Dziennik prasowy, 19JX) Opera „Bo-ys Godu­
now ‘. Po  operze komun.

Lw ów  (385,1) 11,40—19,50 p. Kraków.
Katowice 1408,7) 11,40 P A T , 11,58 Sygnał Hejnał, 

12,10 Gramol. 13,10 Kom meteor. 15 Kom. gosp.
15,20 Komun. 15̂ 35 Chwilka lotnicza, 15^0 Odczyt 
rządowy, 16,15 Dla dzieci, ltj,45 Gramof. 17,15 Od­
czyt, 17,45 Koncert, 18,45 D. c. powieśd, 19 Roznfi, 
19,15 Odczyt, 19,35 Dziennik prasowy, 19^0 Opefa 
(p. Kraków).

Wiedeń (516,3) 12, 13,10, 19,36, 20.30, 21 Mu®.
Budapeszt (530,5) 9,15, 12,06, 19,45, 21^0 Mu ł  

 o-----

REPEkTUAR KINOTEa TROW i
t PO LLO : „P ieśn iarz gór*.
SZTU KA : „Podcięte skrzydła*.
W A N D A 1 „K ró l jazzu ' (Paw eł Whiteown).
UCIECHA: JSerce pieśniarza" (A l Jołsoo).

TEATRY ŚWIETLNE I DZWIEKOWP.
CORSO; „Przygoda śmierun * (H arry 1*—L . 

Soąjkj.
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Tragedia w S aktach (14 odsłonach) Williama Szekspira, w tłómaczeniu F. Paszkowskiego,
re ży se ria  jVt. Jednowskiegoc

Gdybym mógł wtiełogjławą hydrę pu&Bczinośoi zire 
duJoować tylko do jednej głowy, aie o  mądrych my 
lllących oczach, spyta Jbym się: Dlaczego PT. publi­
czność, wypełniająca tak som etni- wszystkie rewje 
po kinoteatrach, zhcdcoto-watfa „Kocjołana" w  na­
szym teatrze miejsidfci? Wszak nłe może się nawet 
izaisłónić tern, Że jsmzedstawietóe było odrazu pomy­
ślane, jako szkoło© — cbwiaż Bogiem a prawdą po 
włedziawszy, nie wm n dłecaego sdootoe przedsta­
wienia mają być gorsze od przedstawień dfta doro­
słych. Pubtóazność wdedBieć nie mogła, na iałarn po 
a ta d e  stać bedzfe prmdMwęęoto I dtatego jej obo- 
fęftiośc zamałdfestowasw' w  tak stoasztówycti „pu­
chach". jafctcffi odttawoa jnz W naszym teatrze nie 
oy ło  jest aupełnie ceeno<c»łdnśooa. „Koofołati*, ten 
taajbanfefei 'O *# - zwapty jodan z nfetf uszych dra­
matów Sżpsłńra, posiada benspraecanie fascyniuiącą 
/wunust treść, przewyższającą swą aktwataośo ą 
'iWBEystfkae bardziej Ub mniej głapk „bujdy", jakłe 
wydwietfa się po tamach, Ub iahte wyetewła stę po 
'leatrach.
i P n y s t o łn iac się wtóowdsta, mitnowoB odbiega- 
[my w c ią ż  myśłą dałeJoo od „Koriolana", bo to, co się 
joŁecinte dzieje w  Polsce, bo brageflja, jaką my w  
,Pobc« przeżywamy, wydaie nam się, jak gdyby 
jnragą, pisaną złośliwą rę te  dziejów na marginesie 
jzetepirowskiego nitworuŁ. Koriolan — albo odwie- 
« «w  Ujag^czne zmaganie się genialnej jednostki ze 
lyyyn  społeczeństwem. Pozostanie to tajemnicą 
paekspirowsikiiego geniusza1, że w  kilka lat po ,JTam- 
rc*e“  stworzyć -właśnie .Koaijalaina". Hamlet . Ko- 

są tu bowiem dwaj bracia, dwaj synowie ra 
|sy powołanej do rządzenia. Hamlet ugina się pod 
Sężerem  swej odpowiedziaIności, którą krwiitaije tyl- 
jbo grymasem zniechęcenia sceptycyzmem, podczas 

Korjóian, nie przeciążony jeszcze balastem bite 
, wyraża pełną zgodę na swe przeznaczeń e.

M od n aby w  S z e k s p ir z e  w id zie ć  w ie lk ie g o  p rota- 
jtoonistę N ie tzsch e g o , te go  w y c h o w a w c y  n a szy ch  
(pzasów , tra g icz n ie  zad u m an ego  nad s w ą  radosn ą 
p ło d z ą  o  nadozlow iekou A le  N ie tz sch e g o  p ro w a d zd  
aą. rę k ę  wielki; je g o  n a u c z y c ie l prof. Jak ób  Boirck- 
faanJtt, autor „Kuiitmry o d ro d ze n ia", i o p ro w a d z a ! go 
fu . la b iry n ta ch  w iek u  o św ie ce n ia . p o u cza ją c  go, 
itr b y  1 to o k re s  d z ie jo w e j .pełni, w  k tó ry m  n aw et 
Sacze-liny n ie  b y ło  dila p an o w an ia  chaosu  i anarchji. 
L a d z ie , k tó ry m i id ą c  za  w s k a zó w k a m i B tiru khard ła  
ła o h w y c a t  się  N ie tzsch e , b y li o rga n iczn ie  zro śn ięci 
ze  sw e m  śro d o w isk ie m , p od czas, gd y  w  n a s z y ch  
C za sa ch  są n iejako w y r w a n i z gruntu. A ie  S ze k sp ir , 
lqjtóry nie b y ł  w c a le  w y k s z ta łc o n y m  człow iek , cm i 
sw o je  w ia d o m o ści z ży ę ia  G re g ó w  i R zym ian  c z e r ­
pał ty lk o  z  a jig ,tisk ii.li p rze k la ó d w  p iu ta r c lia  . in­
n y c h  źró d eł, nie m iał żad n ego  n a u c z y c ie la , k tó ry b y  
* 0  za rę k ę  p ro w a d z  i, m ial n atom iast n iezg łęb io n ą  
i  Tozumetn nie d a jącą  się w y t ló m a c z y e  intuicję. A 
ta  iotiijc ia  p o zw a la ła  mu su w eren n ie  p oru szać  się 
W dzied zin ie  o d w ie c z n y c h  p ro b lem ó w  lu d zk iego  ży -  
c a .

Ałe w iz ja  N ietzsch ego  do nas już n e p rze m a w ia .
I problem  Rri.riulaiia n asu w a i budzi w  nas rozm ai 
tc  w ą tp jlw o śc i. M y w ie m y , że idee nie sp ad ała  z nie 

ba na ziem ię. że  n aw et n a jw ię k s z y  c z lo w  ek nie ź y
w  próżni. C z ło w ie k  jest p rz e d e w s z y stk ie m  sto tą  

sp o łe czn ą , tw orem  s w e g o  śro d o w isk a . żyj,e ego 
atm o sfera  .oddych a jego błędam i, ch o cia ż  p rze  w y ż  
s z ą ć  m oże to sp o łe cze ń stw o  o całą  g ło w ę . T ra fn ie  
to ujął Goe-tho, m ó w iąc nam. żc  gen ialn a ednosifka 
sw y m  gen iu szem  p rzerasta  sp o łe cze ń stw o  ku 
p r z y s z ły m  w y b ie g a  czasom , ale H ęd am  sw em '. tern 
cm w  nic In jest a r .y  ludzkie tkwn g łęb o k o  w  spoję 
czcń sitw ie. stając  sie \vykładintk'eni jego  sit. w yra* 
zem  jego lęskun,i. 1 ;e pry v d- 71 - - '" -  •••' 1
okaz-ujae sic  zn a. znie g łę b s zy m  od N ietzsch ego . 
C h o ć  a ż  br/w leni c a ły  d rain s; sknneen;: • est
ok o ło  osoby K o rio lan a. S z e k s p ir  na ch w  le o d ry w a

słę od swiego bohatera-, by popatrzeć się na walkę 
społeczeństwa z genialną jednostką iuniemi oczyma, 
oozyma właśnie pJe-hsu. O tu, gdy do tiaunu ktoś 
przemawia, tytułując go „dobrzy obywatele!", ktoś 
z tłumu odpowiada: „My jesteśmy tylko biedni oby 
watęJe, dobrymi obywatelami są tylko patrycjusze". 
Jest to tylko mały epizod, który jednak, jak błyska 
wica oświetla problem, z którym my się dotychczas 
borykamy. Dobrym może być tylko człowiek boga­
ty, a bieda i nędza upadla człowieka. Prawo do 
kuitiury nabywa biedny oziowi-ek tylko wten.zas, 
gdy przechodzi do obozu uprzywilejowanych. C i, któ 
rzy wegetują w  bezsłonecznych nizinach życia, mo 
gą tylkio myśleć o dachu nad głową, o kawałku 
suchego ohlleba, o wydobyciu kilku groszy, by głód 
zaspokoić, d  mogą tylko wyśpiewać monotonną 
tpieSh, że są głodnymi. Dlatego właśnie, że są takie 
fdz-iny. gdzie żyją tylko głodni, może Koriolan snuć 
swój bohaterski; rapsod o swem poołatmictwte do 
rządzenia. Tego jeszcze Szekspir w całej nie wie­
dział rozciągłości, chociaż intuicja już mu to pod- 
szepoęła, ałe my to Wkemy, dlatego dramat Korjola 
na rozgrywa się di a nas na innej zuipełnie płaszczy­
źnie, dlatego my z dużym odnosimy się sceptycyz­
mem do wszystkich ludzi, którzy deptają społeczeń 
sitwa, nazyają je „niewolniczą tłuszczą" i swe prawa 
do rządzeuiia wywodzą od swego geniusza, tyk o  na 
sobie je opierają.

Widzimy więc, że „Koriolan", ten dramat rzym­
skiego patryciwsza, rozmaite budzi w nas refleksie, 
dalekie od artystycznej, czy też psychologicznej 
oceny. Bo jeśli o ■psychologiczną chodzi stronę, za 
czynamy się znowu gubić w mrokach wątpliwości. 
Przypuśćmy nawet, że Korjołati miał prawo do gar 
dizenia społeczeństwem, że wałka jego z trybunami 
przypomina baitjeo naszą wajfcę z pariamentam: a- 
łe czy Korjulan miiał to morałre prawo stanąć na 
czele Wcisków, odwiecznych wirogów swej o.iczy- 
any ; zagrażać rodzinnemu swemu miastu? W ie­
my dobrze, że Szekspir poszedł tylko za Ptotar- 
ohem, aie to właśnie stało się źródłem psychologi­
cznego załamania się etycznej wartości Koriolana.

I Wedlle innych źródeł Korjolan dożyć miał sędziwej 
starości, Szekspir każe mu umrzeć w młodym w ie­
ku z ręki amb t-nego wodza Wolsków. Czyżby Szeks 
pir chciał tern powiedz eć, że tragiczną musi być 
dola Koriolana, że we walce ze społeczeństwem ge 
pijalna jednostka musi umrzeć? A to, że Koriolan 
zdradził Rzym, tlómaczą tern, że Korjojan zawsze 
był sobą, nawet wtenczas, gdy na Rzym prowadził 
armię Wolsków. Tu już za iint-erpretami Szekspira 
iść n e możemy Pirzeciwko tej suwerenności genjał 
nej jednostki buntuje się w nas nasze poczucie spra 
wiodliwościi.

Swoją drogą pnzedstawienie było tak typowo- 
szabionowe. tak mało miało w sohie inwencj:, tak 
uibog-ie było w ekspresję, że zrozumieć można oba­
wę puiblicziności. Ani sceny masowe n.ie miały mas, 
ani też główne role nie miały aktorów. P r a w d ą  
jest, że p. Nowakowski jako Korjolan grał z n.e- 
zwykłem przejęciem, a przedewszystkiem pamięci o 
wio rolę doskonale opanował, ałe odrazu wziął -.3)0: 
wysoki ton, że potem z tych koturnów zejść nie 
mógł. by wycieniować należycie rozmaite epizody. 
Prawdą te i  jest. że p. Żmijewska wydobyła ze 
swej roJi momenty patosu z dużą siłą zagrała sce 
nę w obozie Koriolana, ałe po-z-atern reszta zespołu 
była bardzo blada i bezbarwna. M ogę to sobie tyl 
ko tern v\? tłumaczyć, że wystawiono „Koriolana" 
zbyt pospiesznie, by wypełnić tylko lukę po gościn­
nych występach p. Leszczyńskiego. Może jednako­
woż doświadczenie z „KarjoJa-nem" będzie mementu 
dla dyrekcji, by n e zatruwać naszego repertuaru 
gośón-nemi występami. P u b liczn o ść, przyzwyczajo- 

( na do „wysitęipowięzów", nie przyciiodzi do teatru 
j gdy tych występowiczów niema... M. K.
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przez który dążą tezustannie pociągi z Berliaa 
do Królewca i z powrotem. Niestety —  oświad­
cza Gustaw Herve — Prusacy i Niemcy są zwy 

: kłymi ludźmi. Można przypuścić, że pogodzą 
się oni z utratą Poznańskiego i Górnego Śląska 
przyłączonych do Polski, jednakże trzeba nie­
zwykłego zapasu złudzeń, aby wyobrazić sobie, 
że Niemcy zgodzą się kiedykolwiek na ostatecz 
ne oddanie Polsce „Korytarza", który dzieli ich 
państwo na dwie części.

Rozwścieczeni Niemcy rzucili si-ę w  objęcia 
Sowietów i czekają tylko odpowiedniej chwil, 
aby rzucić Rosję na Połskę, albo też napaść sa 
me na naszych przyjaciół Polaków, których po 
łożenie geograficzne jest wysoce niebezpieczne, 
mają bowiem z jednej strony olbrzyma sowie 
ckiego, a z drugiej olbrzyma niemieckiego. Szia 
chętny błąd popełniony przez Wilsona*, Lloyd 
George‘a i Clemenceau będzie miał pewnego 
pięknego poranku jako rezultat niezawodny do 
konanie nowego 1 ozć v;iar to wa nią Polski , a kto 
wie, może i nowy krwawy konflikt ogójno-euro 
peiśki Jestem gorącym przyjaioejem (? ) Polsła. 
M-atm wrażenie, że sumiemie moje nie zdradza 
obecnie Polski, że owszem wyświadcza jej przy 
sługę, głosząc, że trzeba, aby Francja interwe­
niowała przyjacielsko w Warszawie w sprawie 
„Korytarza" polskiego. Krok ten uzaieżnia Her- 
ve od znanych już jego warunków, mianowicie 
przyłączenia pod wpływem Niemiec Litwy do 
Połski, ostatecznegb zrzeczenia się niemieckich 
prete-nsyj do Poznańskiego i Górnego Śląska 
oraz danie Polsce gwarancyj wojskowych ze 
strony Francji i Niemiec na wypadek ataku So­
wietów.

Wielka akeja protestacyjna 
iydostwa amerykańskiego

N o w y  J o r k .  3. 11. Z okazji rocznicy dekla 
racji Balfoura odbyło się w jednej z najwięk­
szych saJ nowojorskich w Madiison Square ol­
brzymie zgromadzenie protestacyjne przeciw­
ko polityce palestyńskiej rządu brytyjskiego. 
W  zgromadzeniu wzięło udział około 1800 osób. 
Podobne z/gromadzenia odbyły się też w Bo sto 
nie, Filadelfii i innych miastach Stanów Zjedno 
czonych.

PO ZAMKNIĘCI! '  KRONIK'

Aresztowanie 6. poste 
Rrołbckieno

Dzisiejszy „Gic Narodu*- donosi:
W  niedzielo (2. 11.) br. wyjechał sędzia Bro 

dacki, kandydat z listy Nr. 7 w okręgu 45 w 
swój powiat brzeski celem porozumienia się z 
poszczególnymi mężam zaufania w powiecie-

Między Paleśnicą a Zakliczynem stanęło na 
poprzek drogi auto. z którego na widok auta sę 
dziego Brodackiego wyskoczyło dwóch męż­
czyzn w cywilnem ubraniu oraz jeden posterun 
kowy poi. państw'. W jednym z cywńlów poznał 
sędzia Brodacki wTV’iadowcę policji śledczej w 
Tarnowie. Obrzuta.

Po zatrzymaniu auta przystąpił do p Brodac 
kiego Obrzut, oświadczając, że aresztuje go, żą 
dając równocześnie pod rygorem rewizji wyda 
nia broni. Na uwagę p. Brodackiego, że sędziów 
nie wolno aresztować bez zgody sądu dyscypli­
narnego odparł, żc ma rozkaz z Województwa, 
który musi wykonać.

Następnie przewieziono p. Brodackiego do 
Krakowa i tu po spisaniu z nim protokołu w bu 
dynlcu poi. państw-, przy ul. Siemiradzkiego wy 
puszczono go na wolność.

Kobiety żydowskie za 14-ka
W  szczelnie przepełnionej sali Teatru Żydow­

skiego odbyło sie wczoraj wieczorem wielkie 
zgromadzenie w yoorcze kobiet żydowskich, na 
którerń przem awiał^ panie: Tignerowa, Voglo- 
wa, Kohnowa, Rostowa oaz adw. dr Feldblum 
Wśiód niebywałego entuzjazmu uchwalono w 
dniu wyborów solłdarhie głosować na listę na- 
rodową-żydowską z drem O zjaszem  Thonem 

na czele.
Szczegółow e sprawozdanie ze zgrom adzenia 

| ukąże się w iiąszym  najbliższym  dodatkp tj”go 
' dniowym „G łoś k o W ty  żydowskiej*',

mm*

r a z i  j f  przyjacielsku" Polsce
oddać „horytair Hiomeom

Telegram własny .JN owego Dzień Tka"

Pr. r y ż  3, 11. \\ dzienniku „La Victoire‘‘ w 
dalszym ciągu broni Gustaw Herve swego pla­
nu rewizji Traktatu Wersalskiego, za ćene któ­
rej nąstąpj, według niego — ostateczne porozu­
mienie miedzy Francją ą Niemcami. W  sobot­
nim numerze s vego pisma przyznaje, że przy 
opracowywaniu programu maksymalnych, jt- 

•

stępstw, które należy poczynić na rzecz Nie 
m;ec pogodzenia ich z Francją, kosztowało go 
najwięcej pisanie punktu, tyczącego się „Kory­
tarza" polskiego Nie ulega wątpliwości, że gdy 
by Prusacy ł?y!i aniołami, to pogodziliby się z 
mąłęmi piew^-godąnii materjalnemi. w^-nikłem 
dla nich z istnienia .Korytarza!' polskiego,
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Wyroki skazujące przeciwko byłym posłom
(Telefomm od naszego korespondenta)

W a r s z a w a i  3. 11. Sim. B. poseł Kotarski 
(P P S ) oskarżony o wygłoszenie w dniu 24 sier 
pua przemówienia podburzającego stanął dziś 
przed sądem w  Lublinie. Po przeprowadzonej 
rozprawie sąd skazał go na 6 miesięcy więzie 
ata ] postanowi! nie zmienić wobec niego środ 
ka zapobiegawczego, tj. aresztu.

Sąd powiatowy w  Hrubieszowie rozpatry-

W a r s z a i w a .  3. 11. Sin- Dzisiejsze ciągnie 
nie dołarówki dało wynik anstępujący: 8.000 do 
larów wygrał nr. 127085, 3.000 dolarów nr. 
975312, 1.000 doi. nr. 125924, 23375. 759703.
763942, 91905.

—  Podczas ciągnienia pożyczki budowlanej

Z SALI SĄDOWEJ.

Paragraf 58 u. h.
"Wczoraj rozpoczęła się w krakowskim Są­

dzie okręgowym listopadowa kadencja przysię 
głych. Na ławie oskarżonych zasiedli Regina 
Weissbartówna (lat 17) pomocnica krawiecka 
i Jankiel Zermcki (lat 17) pomocnik krawiecki 
oskarżeni o zbrodnię zdrady głównej, nopelnic* 
ną przez rozszerzanie ulotek o treści komunis­
tycznej. Oboje zostali przytrzymani dnia 28 lip 
ca br przed fabryką „Sowa“  w Plaszowie. przy 
czem przy Zemickim znaleziono ulotki KPK., 
nawołujące do obchodu święta sowieckiego „1. 
sierpnia'*. Po przepiowadzonej rozprawie sę­
dziowie przysięgli 9 glosami zatwiedzili winę 
oskarżonych, z których Weissbartówna była 
już za podobny czyn zasądzona. Po odczytaniu 
werdyktu przewodniczący ławy przysięgłych 
w  imieniu wszystkich sędziów przysięgłych 
zwrócił się do Trybunału z prośbą o łagodny 
miar kary dla oskarżonych. Oboje skazani zo­
stali po jednym roku ciężkiego więzienia z wli­
czeniem aresztu śledczego

Przewodniczy! sso. Pilarski, wotowali ssc. 
Buratowski i sso Konopacki, oskarżał dr. Hubl. 
bronił m w . di E. Kleifeergcr,

wał sprawę b. posła Dadana z Wyzwolenia o- 
skarżonego o rozgłaszanie świadomie fałszy­
wych wieści mogących wywołać niepokój- W y  
rokiem zaocznym Badan został skazany na 3 
miesiące więzienia. Tenże sąd rozpatrywał 
sprawę b. posła Kochana z  Unda*, oskarżonego 
o nieposza nowa nie władzy. Wyrokiem zaocz­
nym skazany on został iia rok więzienia.

główna wygrana 250.000 zl. padła na nr. 069753
następnie wylosowano wygraną 50.000 zł., któ 
ra przypadła na nr. 592607, zaś po 10-000 zł. w y 
grały nry.: 00.3632, 036369, 505126. 247755,
398894, 704650. 711563, 800512, 884109.

L IG A  P R A W  C ZŁO W IE K A  PR ZE C IW  W YR O ­
K O W I NA 48 UCZONYCH SOWIECKICH

Niemiecka Liga P raw  Człowieka opublikowała 
ostry protest przeciw rozstrzelaniu 48 uczonych 
sowieckich przed około miesiącem.

Liga oświadcza w  swym manifeście m. in , że 
48 oskjrzonym uczonym odebrano na jeleni entar- 
riejsze sposoby obrony, jak np. rozpisanie jawnej 
rozprawy oraz przemówienia pubLezne oskaiży- 
cieli i obrońców. Niebezpieczeństwo samowoli i 
zupełnie dowolnego, niezgodnego z poczuciem spra 
wiedliwości postępowania, musi towarzyszyć ka­
żdej tajnej i zakonspirowanej procedurze. L iga 
podnosi jak najuroczystszy protest przeciw temu 
łamaniu kardynalnych praw obywatelskich przez 
v-ładze sowieckie.

KOMUNIKATY
—  PRZED ŚW IT  HASZACHAR. Dziś we w to­

rek o godz. 8-mej wiecz. I-sze Zebranie Grupy 
prasowej (praw. kol dr. Sternberg;.

—  Z\TYCZAJNE W A L N E  ZEBRAN IE  ZW  
SJON REW IZJO NISTÓ W  „M ENORAH“ wybrało 
na stępujący Wydział prezes kol. Djament Roman, 
wioepr. kol. Hamburger Iochak, skarbnik kol. Ei- 
senmaD i Izrael, sekr kol. Dunner Józef, czł wydz 

kol. BeckmeeóWHft Rwa i keL Giaeaberg

GIEŁDA KkAKOWSKA
Kraków, 3. 11. 1930. Akcje utrzymane. Dolar be 

zmiany.
Akcje przemysłowe: Elektrownia 40.
Pa piery procentowe: 4-proc. Prem Poż. inwo 

slycyjna 101.
Zebranie giełdowe przeszło pod znakiem tenden­

cji naogół utrzymanej. Zapotrzebowanie małe. W  
drobnych ilościach robiono jedynie z papierów 
przemysłowych Elektrownią bez zmiany i  z pa­
pierów procentowych 4-proc. Prem. Poż. inWfcsty 
cyjną lekko mocniej. Reszita papierów w  zanied 
barnu. Ruch ospały.

Na pogiełdtaiu sytuacja podobna. Płacono 3-proc 
Pożyczkę Budowlaną 51 w  małych pozycjach.

Waluty i dew izy oficjalnie bez obrotów
Na rynku walutowym w  obrotach prywatnych 

i międzybankowych .endencja bez zmiany. Zapo­
trzebowanie niewielkie, pokryte oosiateczną poda* 
żą. W  Krakow ie dolar gotówkowy 8.91—8.98, cze 
ki bankowo .8.90 i trzy czw. do 8.91 i trzy czw 
Warszawa doi. 8.91 i pół do 8.93 i pół, czeki 8.90 
i  pół oo 8,91 i  pół. L w ów  doi. 8.91 i jedna czw, 
do 8.93 i jedna czw. czeki 8.90 i i-rzy czw. do 8.9t 
i trzy czw. Katowice doi. 8.92—894, izeki 8.!W—8.90

GIEŁDA WARSZAWSKA
W arszawa, 3. 11 PA T . Akcje: Bank Poiski 15Ą

Bank Zachodni 73, K ijewski bez kuponu za rok1 
1929 a, ózczerbański bez kuponu za ro z  1928 ł  
1929, L ilpop 24, Starachowice 12, Haberbusch 109, 
Pożyczki: 3-proc. builowalna 50, 4-proc. iniwestjH 
cyjra 101, 102 i jedna czw., 101, 5-proe. kouwer-1 
syji.r 49, 5-proc. kolejowa 45, 7-proc. stabilizacyj­
na 82 i pół, 10-proc. kolejowa 104* 8-proc. L. Ł  
Banku Gosp. Kraj. 94.

Dewizy: Gdańsk 173.26, 173.69, 17233, Loodyń 
43.32 43.44, 43.22, Now y Jork 8.912, 8.982, Ł89^
Paryż 35.01, 35.10, 34.92, Praga 26.44 i  pół, 265!,
26 38, Nowy Jork wypł. telegr. 8.921, 8.941 8J90C,
Szwajcarja 173.10, 173.53, 172.97, Wiedeń i25,.7Ł
126.02, 125.40, W łochy 46.70 46.82, 46.58, B e r i^  
212.48, Belgja 124.35, 124.66, 124.04, R « i« fa w « l 
156.10, 156.50, 155.70.

GIEŁDA POZNAŃSKA
Poznańska giełda zbożowa z dnia 3. U . 

zupełnie bez zmiany, tendencja spokojna.

GIEŁDA WIEDEŃSKA
Wiedeń, 3. 11 PAT. Waluty i dew izy: BeritN

168.74—169.24, Budapeszt 124.05—124.36, BuiajresaJ
4.20 i jedna czw. do 4.22 i jedna c zw , Londyn 
o4.41 i pięć ósmych do 34.51 i pięć ósmych, Nowyt 
Jork 708.15—710.65, Paryż 27.78—27.88, Praga 20B9 
i pięć ósmych do 21.07 i pięć ósmych, W arszaw * 
79.35—79.63, Zurych 137.49—137.90, Amerykańską 
708—712, Niemieckie 168.49—160.09, Angietekh 
34 36 i pół do B4.52 i pół, Francuskie 27.67— 27.88, 
W ioskie 36.97—37.13, Polskie 79.20—79.60, SzWiń 
carskie 137.45—138.25, Czeskie 20.97 i pięć ósmych 
do 21.09 i pięć ósmych, W ęgierskie 124.03—124.43.

Papiery wartościowe: Renta Lutowa 1.37, Losy 
Tureckie 18 i pół, Hipoteczny Lw ów  63 i pół, 23e- 
lcmiewski 27, Karpaty 3.55.

GIEŁDA ZURYCHSKA
Zurych, 3 11 PA T . Paryż 20.22, Londyn 25.08* 

Nowy Jork 5.15.20, Belgja 7182, W łochy 26.97, 
Berlin 122.75, Wiedeń 72.62 pół, P-aga 15.27 i póŁ, 
Warszawa 57.75, Budapeszt 90.20, Bukareszt 3.06. 

 o -----
ULGOW A T A R Y F A  NA  PRZEW Ó Z DRZEW A.

5 «prowadzenie ta y fy  ulgowej stacyjnej na eks­
port materjałów drzewnych do Niemiec zostało 

•naruzie zaniechane ze względu na niemożność n- 
zgodnienia toj taryfy z taryfą związkową polsko- 
riemiecką. Ponieważ przyjście z pomocą ekspor­
tow i drzewa jest koniecznością i  nakazem chwili, 
należy się spodziewać, że sprawa ta w  dniach naF 
bliższych będzie załatwiona w  myśl postulatów 
przemysłu drzewnego na drodze refakcyj Ostate­
czna decyzja w tej oprawie zapadu.a w Min. Ko­
munikacja w ciągu najbliższych dni. (G. H.)

B IURO POŚREDNICTW A AGENTÓW  I  WO- 
- A2ERÓW . Związek zawodowy agentów i woja- 
żerów  Rz. P we Lw ow ie, ul Janowska 14/11. za­
wiadomił Izbę przemysłowo- handlową w  Krako- 
wie, że uruchomił biuro pośrednictwa pracy ł po­
leca żńpełnie bezinteresownie zdolnych i odpowie­
dzialnych agentów i wojażerów. •

Tym P. T. Prenumeratorom z pro­
wincji, którzy nie odnowią bczz\/iocz nie 
prenumeraty na miesiąc grudzień b. r. 
wstrzymamy z dniem 12. bm. wysyldę 
naszego p.sn_*.

Ciągnienie dołarówki i nożyczki budowlanej
(Telefonem od naszego korespondenta)

Walka z furjatka w prze­
stworzach

( Telegram własny .Nowego Dziennika**)
L o n d y n ,  3. 11 (L  ) Z Sydney donoszą o nie- 

zwykłem wydarzeniu na tamtejszem lotnisku. Pe­
wna kobieta usiłowała wyskoczyć ze samolotu, 
który znajdował się na wysokości 800 metrów, 
zaczepiła jednakże suknią o aparat i przez pewien . 
czas w isiała tak między niebem a ziemią. Po dłuż- j 
szych wysiłkach pilotowi udato sie jednakże wcią­
gnąć niedoszłą samobójczynię do aparatu. Tu usi­
łowała ona wypuścić benzynę i aparat podpalić, 
została jednakże przez pilota ubezwładniona. W re­
szcie pilotowi udało się maszynę sprowadzić na 
ziemię i fuirjat.kę oddać w  opiekę policji.

o  —

Katastrofa na morzu
(Telegram wijsny „Nowego Dziennikd")

H a m b u r g .  3. 11. (R .) W  pobliżu Cuxhafen zde­
rzył się dziś parowiec niemiecki „Wahehe“ ze j 
stakiem rybackim „Langeog*, który został tak 
silnie uszkodzony, że natychmiast zatonął. Sześć I 
osób zdołał „Wahehe1' wyratować i zabrać na po­
kład. podczas gdy dalszych G osób poszło na dno 
w raz ze statkiem. Śir.ierć ponieśli: kapitan stat­
ku. obaj maszyniści, sternik, kucharz i marynarz.

 o------

Powódź na Slasku
(Telegram własny ,Nowego D z ien n ik i)
W r o c ł a w ,  3. 11. (R .) Sytuacja powodziowa 

na Śląsku jest nadal groźna. W  okolicy Szrody 
Odra przerwała tamę lewego brzegu i zalała czte­
ry  wsie, odcinając je  zupełnie od świata Ludność 
zaopatrywana jest w  środki żywności zapomocą 
łodzi.

Napad na czeshitgo dyplomatę 
w Austrii

(Telegram własny Nowego Dziennika* )
W i e d e ń .  3. 11. (W ) Wracający z Bratysła­

w y do Wiednia radie a legacyjny poselstwa 
czechosłowackiego dr. VIatislav Trcka został 
napadnięty na stacji kolejowej Hainburg przez 
członków wiedeńskiego Związku robotniczego 
i skaleczony w prawe oko. Tizech sprawców 
aresztowano.

 o  ■ —

Cyhton na Filipinach
(Telegram własny Nowego Dziennika")

N o w y  Jork.  3. 11. (R) Jaik donoszą z Mani 
U, południowa część archipelagu Fillipińsktego 
została nawiedzona silnym cyklonem, który 
miał wyrządzać wielkie spustoszenie- Połącze­
nia telegraficzne są zerwane, wskutek czego 
brak bliższych sziczegójów._____________________

ROZMAITOŚCI

Kto pierwszy zdobędzie strato sferę?
W e fabryce balonów Riedigera w  Augsburgu 

pracuje się obecnie nad balonem, na którym pilot 
fabryki Junkersa, prof. M argraf ma zamiar z po­
czątkiem grudnia br. wzbić się w  powietrze, by o- 
siągnąć wysokość 14 do 16,000 m etrów  Praktycz­
nym celem tego lotu ma być wybadanie możliwo­
ści spadochronu z takiej wysokości. Na balonie 
znajduje się wmontowana bóczka, z której ma na­
stąpić skok na dół. M argraf ma zamiar ze sobą za­
brać aparat film owy i rozmaite przyrządy nauko­
we dla zbadania stratosfe^y Dotychczas rekord 
skoku zapomocą spadochronu wynosił tylko 8,000 
metrów.



Str. 12 ,NGW Y DZIENNIK* ikoda E listopada 19d0 Nr. 292

R A D IO ! - -  P A T E F O N Y !
oraz zawsze na składzie w ie lk i w ybó r  
p ły t  g r a m o f o n o w y c h  najkorzystniej 

zakupisz we firmie

F A L A "  Hrahfiki. Zu/ieizyiiibCKa 17
T e le fon  N r. 113-94.

t*

/wiązek Za „jo. Naucz. z jd . Szkól 5>redn. 
w Krakowie pi owada! nadal w  bieżącym roku 
szkolnym

W ie c zo rn e  K u rs y  G im n a zja ln e
DLA DOROSŁYCH.

Tak na niższym, jak i wyższym  kursie nauka 
,W pełnym tdfcu. Jeszcze kilka wolmycl miejsc. 
Wipisy i imloraiacje w  Jokaiht ktmsów m  Stolar­
ska 15, I. ptęfa », codziennie od códz. 8—9 wie- 
eU w rein . 3633*

WOLNE

PlEtWSZt! PBZŁZ X. 1S0K1E T0JEC-ZITW3 K R A K f- j l  [i 
E O K C E S J O M O W A B E

BIURO OROAHIBRCYJNE 
I iUEHRbTEOYlHO-REW lZYJNE

S. S A N ± ) H A U S £
lApriyslęlonofo biejlftjo sądowego i rewidenta dla Spółdiielni 

% rJrm. RiRy Spóldsulcz*] Uinlaterstwa Skarbu.
K A A r f ó W ,  A l t l J S K i r  u f t  1 . T E L .  1 4 7 -0 4
l .D Z IA Ł  O R U A N lŻ A C Y J N Y . O rgan izacja  k sięgow ości 
przedniębiore")F w e d łu g  w»r-l* ‘.en n ajn ow szycL  
sy stem ó w . Ż a stosow a n ie  in d y w id u a ln e  do potrzeb 
’ *\cze n  dane^e p rzed sięb io rstw a ,p rzy  u w zględ n ien in  
n a jn o 1., szych p .ze p isó w  p ra w n y ch  i p od atk ow ych . 

Z a k ła d a  ró w n ież  k s ię g i w e d łu g  w łasn ego  n aj­
n o w sze g o  system u  i j akh.au  „ S A N R E C  0 “  
d a jącego  taw sze g o to w y  LlJans i potrzebne 

d a ty  itatysi^ czn o Kalkulacyjne.
D . . k l  w l « u e .  P r o iy ć t ty  w y ł y lz  n »  ią d » » le  •dwrotaie. 

I p ą i u « l _ ,  t a u t  A la  . . . a a l l  a - j i  M « o * o i c >  m a i- eh i  śra d- 
. . .  .  ^ x . . . i , j l o « . > . .  Poi id  r w  spraw ach organii»cy]> iyd>.

Ii.. U Z IA Ł  B O C H A L T K K Y JN O -R E W IZ Y JN Y . Bilan 
so w sn te. R egu lacją  i reorgan izacja  zaniedb an ej księ­
g o w o śc i. S ta ły  la b  czaso w y nadzór n a a  k sięgo w o ścią .
P o ra d y w o  W oS C lk łd  sprawach b reb s te ry j łych i re w iiy jn y ch -

P ro w a d a  . k rta c  alt. ( :  .  praaSalęblontw własne ml
d h a l  I wu witamew b lir ic .

U L D Z Ia Ł  K u h F S P O N D E N -Y J N Y . U dziela  listow n ie  
pgi u  «.< waz iz .e s  ąp taw aeb
cuchalieryjnych i rewizyjnych.

Sód Qhr<?jowy w  Jaśle. 
Wydział I. cywilny.

(tata 20 pa«li2leniaka 1930.

m t t t .  409/30.

6poia» i s*
W piły rmidn llrpy spdłdzlelBZBj.

fIS  p ó d sta w łe  dŁóeM  p io to k o łe m  z  11 m aja 1530 u 
ć frw a ły  z w y c z a jn e g o  wańt-egó zg ro m a d zen ia , oraz  
e D M b j p ło rok o fettl z 14 w irzteślia 1930 lfc h w a ły  nad 
zW yczaJn egu  w a h le g o  zighom adzeiKa c z ło n k ó w  „K a ­
sy R fk o d z ie M c ó W  -  S p ółd zie ln i z ogr. por, w G ot- 
łic a c h "  z a rzą d za  się  pod  daaą d z is ie jszą  w  re je strze  
sp ó łd z ie lc zy m  n-asMEtojący wpis

Zm iana p ie rw o tn eg o  statu tu  z  4 styic.zin.ia 1925 nn- 
hu w  § 5—13 j 2, w e d le  K tórej:

1) § 5 statutu  obecer.-t bram* „C z ło n e k  sp ó łd z ie l­
ni m odę w y s tą p K  ze  .spółdzielni za up rzedn i em w y  
p o w ied ze n ie m , u sk u teczn i omem pisem nie conajm niej 
na 3 ( trz y )  m  e sią ce  p rze d  koń cem  roku ob rach un ­
k ó w  eg o. C z ło n e k , p o s ia d a ją cy  w ię k sz a  iilość u d zia ­
łó w , m o że w  p o w y ż s z y m  tenrnimie w y p o w ie d z ie ć  
p o szc zeg ó ln e  u d zia ły  i nie p rze sta je  b y ć  człon kiem  
sp ółdzieln i jak d łu go  mu p o z o s ta n ę  p rzyn ajm n iej 1 
p ełno w p ła co n y  udztiał“ .

2) W  § 13 statutu sk re śla  się u stęp  b).
3) § 2 statutu  o-becniie b rzm i: „P rze d m io t p rzed się­

b io rs tw a  stan o w ią  czy n n o śc i b a n k o w e , w ym ien ion e 
w  art. 91 R o zp . P r e z y d e n ta  R ze c z y p o s p o lite j z dn a 
17 m arca  1928 N r. 34. poz. 321 D z, U st. R. P .“

F i R A l f K f
f  T U M  W C IT Z A , F L O R JA h S K fl 7 2

* IFi A lE E tlA L Y  lapicęriko-dekoraejjnt 
1 urlownie i częściowo N A J T A N I E J  
w Krnl-owskiej Fahrjct* Firanek

m f m Y

4 ł

POSADY
PANNĘ p ie rw szo rzę d n a  
siłę , oozmajomitona z  ry- 
sLiinkami, haftem  I e k sp e­
d y c ją , p rzy jm ie  od za ra z  
A nna Rubin., G rod uka 13.

3632er

POSAD
H P O S Z U K U J Ą

SAMOD7IFLNY iech - 
niik d e n ty s ty c z n y  zm ieni 
p osad ę w  K ra k o w ie . —  
Z g ło sze n ia  d o  Adm . „N.
Dzietnmfoa" pod „ 6-ietinia 
p ra k ty k a " . 3628x

SOLICYTATOR rwtyitó- 
wam y (k a w a le r), d o b ry  
t a bul ar z y  s ta , .p isz ą c y  bie 
g łe  na m a szyn ie , p oszu ­
kuje p o sad y. R eferen cje  
p^rs^szorzędiiiew Z g to sze  
n ia: Jakób  D ien er, P o d ­
hajce. 1703g

MŁODY, e n e rg iczn y  (b. 
p rokitrejit), w p r o w a d z o ­
n y i oibanajom iony w  tu­
te jsz y c h  sfe ra ch  knip.ee- 
kich, ob ejm ie za stęp stw a  
w zg lęd n ie  suib na S ta n i­
sław ó w . Z a b e zp .e c ze n .e  
zap ew n io n e. Z g ło sze n ia : 
S ta n is ła w ó w . S k r y tk a  p. 
Nr. 58. 3592x

CHCESZ OTRZYMAĆ 
POSADĘ? M jisssż u k oń ­
c z y ć  k u is y  fa c h o w e , ko­
resp on d en cyjn e, im . p ro­
fesora  S ek iu łow lcza , W ar­
s z a w a , Żóraw iia 42. K u r­
s y  w y u c z a  ją  lis to w n ie : 
bu chalterii, ra ch u n k o w o ­
ści k u p ieek  cj, k o resp o n ­
den cji han dlow ej, sten o ­
g rafii, nauki handlu, p ra ­
w a , ka.iiigirafji, pisania na 
m a szyn a ch , to w a ro z n a ­
w s tw a , —  a n g ie lsk ie g o . 
fraiłcuisiKiego, iile-m e d .śc  
go, p iso w n i, g ra m a ty k i 
piitlskieij, oraz. ekumoiuji. 
P o  skoń czen iu  ś w ia d e ­
c tw o . —  Ż ą d a jcie  prosp e 
k tó w !  3582

LEKCJE TRYKOTAR- 
STW A RĘCZNEGO (pu­
lo w e r y , c za p e cz k i najmo 
dnie-jsze) fk an in y, tene- 
ry fk ., file ty . Z g ło s z e ń  a: 
wto-rfel, czw arttai od gods 
5—7 Salon  M ód „ S z y k “ 
F loriań sk a  45.

LOKALE
F H H I

> U l B iń P t, wteifeiW ijawjioiiBiibW ncJ;
< I n  iLd llw yn  ' r o d u m  „ A l H O t l l ' * ,  m u  
«  LuD; —  mam*1 b*z pamor} Jrfzjtta  i—;V» 
clągiri godzin.- «iw« yAafj.przyfntcaJąc'tm

uw ita) oao '■   śt/ tir i  ^ołyti. .ÓoSbć
. JoklK kolo. «r lo s l«: Jj «ia lu _ , blond 2 
t jnm H bno 31 elanui iU to  4JJ joatti i 
5 ) (jn iH it n i . « ,  e j cum y. C n i, A ,  7v_ 

CpókOW.I 4  Ż t. i"—  Z  zamótril i W| Brusu n 
p <•’ 21. l.-*r*a*Ę ZŁ t .~  pa—  m .. Przf M  
J*sfat.la JfiF.fr - 6 f4 h ,- ta perto t  irnatm »itt , 
nia.łkzymt tao pp. frpiftrtw  tU igtaob  — IJUI 
m  opakowań! .  Nla skompliltowalkg. taftuy j|-- UL 
g t| tb , y ta l|  n ln  m " iT I dołącm m  łnt*,
.-.unkrn na żądania probp U  nczptatnla. -
WBlttł M M a i:  Ł  S B m łtŁ  H it .

BUCHALTER zd o ln y , z 
d łu żs zą  praktyką w wię- 
k śzem  przedsięhX >rstw łe 
p oszu kuje  za jęc ia  na 7 
g o d zin y  łub więcc-j na 
przedpołudnie łub p op o­
łudnie. Z g ło sze n ia  do Ad 
min. „N. D zie n n ik ? "  pod 

G ia m z et". 3502x

MF.DYK w y ż s zy o h  lat, 
p o szu k u je  jak iego k u l- 
wiiek za jęcia , . Z g ło s z e ­
nia pod ..M e d y k ". B iuro  
o g to sz iń  Stafteiras R y ­
nek 8. 3ó30er

PANNA z  u k oń czo n ym
kursem  handjowym p o ­
szuku je p o sad y  praLity- 
kant-ki b iu ro w ej z  w olną 
sobota. Z g ło szen ia  pod 
„L . T ,“  do Adm . „N ow . 
Dzaennika‘. 1617bp.

NAUKA WĘKM 
■  i WYCHOW ANIE

STENOGRAFJl polsko- 
niemritekiej konesiponden 

cy jn e j padam enrtam ej, 
najnOwstzą m etodą 193' 

s z y b k o , n a jd o sk o n ale< —  
w jt tc z a :  Zofja  Sch on gu- 
t-ówna, Pudbr./eizi e 2.

1704g

LOKAL na sk iad  lub c i­
c h y  p rz e m y s ł do w y n a ­
jęcia . —  W iad o m o ść: ul. 

T arłow sik a  6, u d jz o r c y .  i 
3577a

J p l g n  i  l i f f l a  1 9 5 5 5
a Ł B a  ■ ■ gfe - ■ - - • - - - - - 3 ■

W < ł » j  f J e d w  a b i e ,  A k s a m i t j  j  
F l a l t e l e ,  P o d s z e w k i  i  f .  d i

N ajw ięksi)' wyniir! Najtańsze .en ; '

's,k! FK E I W A L D A  
Kraków, F ló H a A lk l 44

I. piotro. — TrieSon 105-33.
T u ł przy błam ie Florjafisklef.

W i « « c r n «  K u r s a  k r ó l u  
i s z y c i a  d l a  P a d

rozipoczną się dnia 13 listopada b. r, w  Ognisku; 
P r a c y  w  K n a k -o w ie . W 'p is y  i in fo n m a d e  w  kar 
c e l a r j i  s z k o ł y  p r z y  u:l. M ik o ła js k ie j  9, II. t>ię.incp 
c o d z ie n n tie , z  w y j ą t k i e m  s o b ó t , o d  yod iz. o— 2 .

Z N K O P A N E . Z a p ro w a ­
dzon a, d o b rze  p ro sp eru ­
ją c a  fa b r y k a  w o d y  sodo­
w e j i lem o n iady n a ty c h ­
m iast dc sp rzed an ia . —  
W iad o m o ść: S k ry tk a  po 
czitow a 9. 3635*

K IL IM Y  a rty s ty c z n e . —- 
D y w a ń y  orientalne G rfl 
n erow a K ra k ó w  T a r ło  
w sk a  b boczne Z w ie rz y  
m ecfaej. 1296x

ROŻNE

LOKALU fabrycznego, a 
to: hali i  około 8 ubilka- 
cyj z elektryką, gazatrl, 
— najcfhęłiftiej w potolfcc 
dlwo-rca oso©ow ©o, po- 
seutaję. Z głos żeniła ż do­
kładnym otffcsem pod „R. 
N.“  do BJirra ótfłószeń 
Stattera1, Kraków, Ry- 
i®k 8. 3630er

STUDENTKA unewarsy- 
tetu z językiei-n fraticn- 
skiim, poszmlauje m eszka ) 
nic przy intęjlgeintnftj iy  
dowakiej rodzinie, wza- 
mian za 'ókcje. Zgłosze­
nia do A dm . Dz«cn- 
niika" pod „Bez komfor­
tu". 36i 4r

s p r z e d a 7 , m n m

KAWĘ, tylkc wyborowe 
gatiumki, oodŁienmię świe 
żo paloną, ceny Vl0l̂ 1cI,- 
remcyjne, — poieco B. 
Gros®, Kraków, Grodzka 
L. 59. Telef. 157-80.

3625er

K IP IS Z ! Szelak*. Kleje, 
najteniiej i firmy Baum. 
Kraków, Mały Rynek.

.36? 4 x

M A L T F R  A braham  mufb 
w a żn ia  św ia d e c tw o  p rzy  
sfposol.fe-nra w o jsk o w e g o  
P. K, U. Pzcs,zó\\.

1705g

OBEJMĘ post a 7.ne za- 
sitępsitwo z b r a n ż y  s k ó r  
mcz&j na sk ład  iuib p rzy  
stąpiię do spółkiL P o s ia ­
dam  w ię k s z y  kap ita ł. —  
Zgloszciniia pod „ 10.000" 
do Adm . „N . Dz.e.nmifka".

„D YW AN", T k a ln ia  d y  
w a n ó w . k ilim ó w . K r a .  
k ó w — P o d g ó rz e , uL Kto- 
gi 9. Tel. N r 116*09, tram  
w  a] N t. 3 —  p c le c a  dy-- 
w a n y , k ilim y bezkonku  
ren cyjrd e tanio. K lin ika 
do n a p ra w y  d y w a n ó w

POSIADAM fro n to w y  
lo k al w  R yn ku  g łó w n y m  
P r z y jm ę  spóln ika  z w ię ­
k sz y m  k ap ita łem  i  b ran ­
ż y  k o n fek cy jn e j hib in­
nej. Z g ło szen ia  d c  Adm . 
„N . D zien n ik a" pod „O " 
k a z ja " . 350? \

CHOROBY se rca  B ase 
d o w  astm a —  S a n a to ­
rium  „Sa-ius" D ra  Knp 
c z y k a , K ra k ó w . SzUjskiie 
go. 3362er

O K U L A R Y , sz k ła , najta-
nffij: c-ptyl G ro ssier. ul. 
Grod/jka 41. W łasn a  p ra ­
co w n ia . 3621P

MATRYMONJALNE

PRZEMYSŁOWIEC ka
w a le r, ż m iesięczn ym  do­
chodem  z w y ż  5.000 i i  
ty c h , ożeni się z piękna 
sy m p a ty c zn ą  i in te ligen ­
tną panną (Ż y d ó w k ą/  do 
G t 28. Z g ło szen ia  n iea-’ 
B onim ow e pod „ P r  
slo w itc*  do Adm. .J ło w . 
D z le rm k a " . 358* x

F "  Z a k o p a n e
I  Pensjonat „S W lT ‘ , Heleny Gdćrftćrgowej,
I  Żam ojskiegG  8, te lef. 437. —  P o k o je  kom forto- 
I  w e . C ie p ła  i zim na w o d a  w  p ok o jach . T a r a s y
■ sło n eczn e , tuichnia w yicw in tn a. C e n y  bard zo
■  przystępne. 3581 m

NERWOWI, NEURASTENICY
cierpiący na drażJi\ -ość, sidoOść wcH biak 
energji, melarcholję, przesyt życia, oeZScraność, 
ból głowni. YTażJiwość nerwów, śledweiKijcr 
nerwowe zabtwz-onia serca i żołądka, otrzymają 
oezpłatiife rrosnirę Dr- Weisego: Słabość ne- 
wów. Dr. Jebhord ! Ska. Gdańsk, oddzlul 87.

l i K D F R W O ó F
i in ne m a izy n y  do p i­
ja n ia , n a j t a n i e j  i na 
b arazo  doi od n ych  wa-
ranLacD sp- ,ty poleca Uw8®“  adrM !

^  c t \  N t a *  L d ^ ć h s t e i n
1 C l*  I O a  j U  Zwierzyniecka 8, II. p.

PRENUMERATA: w Krakowie 1 aa pro w. mleaicczn Zł. 6‘0C, kwartał. ZL 18*00 
w Frak-owic 2 odiroszen. do dotnn .  m 6*20 „  m |8‘60
Na prowjncj1 z przesyłka pocztowa m 6’6f  K m I9‘80
Zagr„..ca z p rz e s y łk a  pocztowa „ „ 10*™} „ 30D0

..NOMY DZIENNIK" wychcdz. codzlcirue ta k że  w ponledzśatlB. f Ant poświiąt

OGŁOSZENIA: Podstawą obltozef jest I mSbmea m jednym tamie — Strona w 
&kś-,w 1 nadeslanem n a  3 lamy po 74 mBitn — Strona za tekstem 6 la 

mow po 3? mllśnr — Najmniejsze ogłoszenie drobne liczymy za 10 stów. 
CENY w złoty cb: 1 ss-ona 1*25. — Triest 1‘—. Nadesłani, 0*7L — Za '-watem 

0*25. — Droboe od słowi 0*20. Dla Donznkając ycb pracy 0*10- — Gralnłt 
:je  15‘5C. —  Za za-ętrzeżciKe rmejstA doMc* się 25%.

Wydawca: Za Spółkę Wrd. o w , Dacnnlk**: Z; umunt HocŁwaM. -  Redakttr naczelny: Dr. Wilhelm Bc.kelhamraer.
KCwitor odpowiedzialny: Zygtryd Moses- — Nowe D nik in li Di Iw Icowł Kztftk6w» Orim koiM i 7j podnnujduo MftksysdUftM F it tn u i


